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Obraz własnością Polskiej Spółki Kinematograficznej „Lechfilmu" w Warszawie, Ossolińskich 1. 


19 II! — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Tętno chwili| Gzy wygraliśmy spór z Gdańskiem 


Posłowie a Kino... 


Czy posłowie chodzą do kina? Niestety nie, lecz spór ten jest nieistotny wobec 
manewru niemieckiego 


Trudno zrozumieć nastroje zwy-|trzymać status istniejący t, j. zo-|do pozbawienia jej tego dostępu, 
cięskiego zadowolenia w naszej|stawić skrzynki, 
prasie z powódu postanowień, wy-| Trudno to uważać za zwycię- 


Pytanie być może ciekawe, na 


które nie dano dotąd odpowiedzi 


wyczerpującej. Nie o to zresztą 
chodzi, by stwierdzić stopień frek- 
wencji kina przez p. deputowa- 
nych. 

Prezydjum francuskiej izby po- 
słów postanowiło, nie wdając się 
w głębsze rozważania nad zain- 
teresowaniem posłów sztuką kine- 
matłograficzną, zainstalować kine- 
matograf w salach izby. 

W jakim celu? Nie rozrywko- 
wym, !ecz pedagogicznym. 

Prezes izby, p. Painleve, doszedł 

do przekonania, że wykształcenie 
pp. posłów pozostawia zbyt dużo 
do życzenia pod wieloma wzź'z- 
dami. Jak zaradzić ' złu, w jaki 
sposób zapełnić luki umysłowe t. 
zw. ojców narodu. Trudno wyma- 
śać od nich, aby zechcieli frek- 
wentować wieczorne kursy do- 
kształcające. Posłowie są tylko 
ludźmi; wolą po pracowitej sesji 
parlamentarnej udać się do ka- 
wiarni na aperitif i partyjkę sza- 
chów, niż siedzieć przez parę go- 
dzin na ławach szkolnych i słu- 
chać wykładów. 
Traktujmy ich jak duże dzieci, 
— powiedział sobie p. Painleve, 
w kiórym pokutuje duch wycho- 
wawczy. 

Kino pod postacią rozrywki u- 
świadomi i pouczy niejednego z po- 
słów o stanie dróg w kraju, o po- 
trzebach szkolnictwa, o rozwoju 
kolonji, portów morskich, kolei 
etc. 

Może jest to tylko optymizm 
pedagogiczny. Znawcy terenu par- 
lamentarnego i jego obyczajów 
twierdzą wszak, iż najpewniejszą 
większość znajduje rząd w po- 
słach - analfabetach, 

Jeśli tego rodzaju rozumowanie 
znajduje uznanie we Francji, to 
cóż dopiero u nas, w naszym 
młodym lesie parlamentarnym. 

Jakie przyjęcie znalazłaby u 
nas, na terenie sejmowym, idea 
uświadamiania posłów przy pomo- 
cy kinematograful 

Sądząc z powodzenia, jakiem 
się cieszy u nas Bufet sejmowy, po- 
mysł Painleve'go nie znalazłby u- 
znania w gmachu przy ulicy Wiej- 
skiej, 

Z czego nie wynikałoby zresz- 
tą, iż posłowie nasi są dotknięci 
kinofobją. Owszem, śledzą dość 
chętnie rozmaite perypetje, roz- 
$rywające się na srebrnym ekra- 
nie, jeśli patronuje im Czarna Lu, 
Dorothy Vernon lub szeik, 

A zresztą co to wszystko zna- 
czy wobec wieczności,- Mandat 
poselski trwa parę lat, po upływie 
których poseł wraca tam, skąd 
wyszedł. 

A nietylko mandat poselski, 
lecz nawet i senatorski nie zabez- 
piecza przed śmiercią. Tu zaś ni- 
gdy nie można wiedzieć, co bę- 
dzie. I lepiej zabezpieczyć się na 
wszelki wypadek, Tak przezornie, 
jak to zrobił znany muzyk, Maury- 
cy Moszkowski, 

Czując, iż zbliża się godzina 
pożegnania ze światem i z jego 
sprawami, Moszkowski wezwał do 
siebie rabina, księdza i pastora. 
Prowadził z nimi długie koncylja- 
buły, 

Zapytany potem przez jednego 
z przyjaciół, o co mu chodziło, 
Moszkowski odpowiedział: 

— Nie można przewidzieć, co 
mę zdarzy. Chcę być dobrze ze 


„= 


damych przez radę ligi w znanych 
sporach polsko-gdańskich. W isto- 
cie, jak zresztą zawważył natych- 
miast publicysta jednego z dzien- 
ników, bawiący w Genewie w roli 
korespondenta, postanowienia te 
były wogóle nacechowane dążno- 
ścią kompromisową, lecz ta dąż- 
ność w stosumku do Polski wyra- 
żała się więcej w ustępstwach co 
do formy, w stosunku do Gdańska 
— co do treści, 


Z tryumiem obwieszczono w ma- 
sze; prasie, Że najważniejsze zwy- 
cięstwo polega na odrzuceniu 
przez radę ligi tytułu „państwa”, 
figurującego na niektórych doku- 
mentach z łaski wysokiego komi- 
sarza. 


Otóż sprawozdanie referenta do 


spraw gdańskich Quimonesa de Le-|tyka nasza poniosła klęskę; 


stwo polskie przynajmniej do chwi- 
li pomyślnego orzeczenia ze stro- 
ny trybunału. | 

Co zaś do kompetencji wysokie- 
go komisarza w przedmiocie „ak- 
cji bezpośredniej", to rada ligi po- 
twierdziła tę kompetencję, jakkol- 
wiek z drugiej strony zaleciła mu 
umiarkowanie i powściągliwość. 

Nic tedy w stosunku Gdańska 
do Polski się nie zmieniło, jeżeli 
więc stanąć na punkcie widzenia 
prasy nacjonalistycznej, że stan o- 
becny domaga się radykalnej 
zmiany i że sprawa skrzynek ma 
właśnie do niej prowadzić, jeżeli 
obecna sesja rady ligi miała być 
momentem przełomowym, to po- 
winniśmy raczej ubolewać nad no- 
wą klęską, Co do na: wszakże, nie 
uznajemy bynańmniej, jakoby poli- 
spa- 


on, które zaakceptowała rada ligi |dła ona jedynie na bezmyślne, ta- 
staje na tym punkcie widzenia, iż|nie krzykactwo, które rzucało po- 


termin państwo" jest czemś tak | 
że nie może sam tą ci, którzy to robili, mają zbyt 


nieokreślonem, 


śróżki i butne zapowiedzi. Zresz- 


przez się służyć do rozstrzygnięcia |krótką pamięć, iżby rozumieli i- 
żadnej konkretnej sprawy. Spór te- |stotną wantość swej niedawnej a- 


dy jest w pewnym sensie schola- | gitacji. 


styczny, a zatem bezprzedmioto- 


Wyznajemy otwarcie, 


wy i rada ligi ani obecnie, ani w kie te orzeczenia co do Gdańska, 


przyszłości nie zamierza się nim 


zajmować. Dla niej istnieją tylko s$odniamt przywiązywano u nasi 


konkretne akty i zobowiązania, a 


do których jeszcze przed kilku ty- 


wielką wagę, straciły obecnie w 


więc  przedewszystkiem traktat przeważnej części swe znaczenie, 


wersalski i późniejsze umowy. 


Atoli referent biszpański o- 
świadcza się za wtr. niem w t- 
mowach polsko-śdańskich terminu 
„ratyfikacja”, używanego powsze- 
chnie w zastosowaniu do aktów 
międzynarodowych. Daje więc 
Gdańskowi 
za „państwo”, 


W głośnej sprawie skrzynek morza, ze strony przeciwnej — dą- 10b Piąty plan. 


rada ligi zwróciła się do trybunału 
w Hadze, narazie zaś poleciła u- 


rodzaj rekompensaty; 


Wszak rozumiał każdy, że gospo- 
darczą i polityczna waga Polski -v 
Gdańsku, nie polega na 7-miu 


skrzynkach pocztowych, że w gioj 
śnym sporze nie były one właści-| 
jwym przedmiotem, 
(symbolem 


lecz raczej 
nierównie  donioślej- 
szych przeciwieństw. Skrzynki ze 
strony Polski symbolizowały jej 
wolny i zabezpieczony dostęp do 


żność do ograniczenia tego dostę- 


'pu, a jeżeli się okaże możliwem, 


Wrażenia ogólne 


Na wczorajszem posiedzeniu se- 
natu zakończone zostały wreszcie 
losy ustawy o świętach. Ostatnią 
próbę zmiany projektu sejmowego 
zrobił bezpartyjny senator ksiądz 
Maciejewicz. 

Usiłował on uratować jeszcze 
dwa święta dla uczniów i urzędni- 
ków. Mianowicie Zwiastowanie i 
Narodzenie N., M, P, 

Dla robotników — zdaniem księ 
dza Maciejewicza — te święta są 
zbyteczne, 

Wniosek pomysłowego senatora 
poparty został przez niego samego 
Proiekt sejmowy zyskał wczoraj 
sankcję senatu, a za parę dni, a 
więc jeszcze przed 25 marca ogło- 

będzie w „Dzienniku 
iw ten sposób sprawa 
świąt będzie wreszcie rozstrzy= 
śnięta. St. Gr. 


Przebieg posiedzenia 


Po sprawozdaniu sen, Grycma- 


chera senat przyjął . w brzmienńt:! 


uchwałonem przez sejm, ustawę o 
przystąpieniu Polski do międzyna: 


rodowej konwencji metrycznej. 


San. Pełczyński w imieniu komi 


odepchnięcie Polski od morza. Pie- 
niactwo gdańskie, pokrywające się 
autorytetem ligi narodów miało 
być w rękach niemców narzę- 
dziem do robienia „legalnych wy- 
łomów” w niesamowitym trakta- 
cie wersalskim. 

Ale w ciągu ostatnich tygodni 
polityka niemiecka wykonała ma- 
nowr, który niemal do zera spro- 
wadził znaczenie sporów na tere- 
nie Gdańska. Jeżeli te ostatnie o- 
degrywały rolę symbolu 1 to mar- 


nego symbolu, to obecnie polityka |p 


niemiecka podnosi kwestję na- 
szych zachodnich granic oraz do- 
stępu do morza w formie, o wiele 
jask=awszej i widoczniejszej niż 
wszelkie symbole, Tu już nie cho- 
dzi o wykręty prawne w celu sa- 
botowania traktatu wersalskiego, 
lecz o kwestję rewizji tego trakta- 
tu, którą Berlin otwarcie stawia 


ma porządku dziennym polityki 
międzynarodowej. 
Powie ten i ów, że tylko pró- 


bował postawić, że mu nie pozwo- 
lono. Nie podzielamy tego opty- 
mizmu, Propozycja niemiecką co 
do paktu jest przecież przedmio- 


że wszyst- | tem kontrowersji nie tylko mię- 


dzy gabinetami Anglii i Francji, 
lecz także między prasą obu tych 
krajów — czyż więc można po- 
wiedzieć, że kwestja, która odnoś- 
ne objawy wywołała, nie weszła 
na porządek dzienny, lub też zo- 
stała z niego stanowczo usunięta? 
Nie będzie tego twierdził, kto ma 
poczucie rzeczywistości, i kto nie 
chor usypiać czujności naszej opi- 
nji. Skoro zaś na widnokręgu et- 
ropejskim ukazuje się tamta groź- 
na i rozległa kwestia, symbole 
sdanskie, które nie zawierają jej 
setnej części, schodzą na trzeci 
To też dość obo- 
jętnie czekamy na wyrok z Hagi 
J. Mazurski, 


sji gospodarki społecznej i spraw 
zagranicznych przedłożył ustawę 
o izbach morskich, którą przyjęto 
bez zmian. 

Ustawę a zmianie rozporządze - 
mia prezydenta Rzplitej o dniach 
świątecznych referował sen. Szuł 
dżyński, w imieniu komisji propo- 
nując przyjęcie jej bez zm an, 


Sen: Thulie sprzeciwił się zastą- 
pieniu dni świąt. obchodzonych w 
wyznaniu rzym. kat. przez odpo- 
wiednią liczbę dni świąt obcho- 
dzonych przez inne wyznania d!a 
wyznawców tych wyznań. 

Sen, ks. Macjeiewicz proponuje. 
aby dla szkół i urzędów zachować 
święto Matki Boskiej (25 marca i 
8 września), oraz święta patronów 
poszcześólnych prowincji, 

Sen, Kerner sprzeciwia się pro- 
pozycjom sen. Thulie, oświadcza- 
jąc, iż ustawa o rozwiązaniu spra- 
wy odpoczynku jest niezbędna, 
gdyż żydzi czują się pokrzywdze- 
ni obecnym stanem rzeczy. 


Ustawa przyjęta została w 
brzmieniu,  uchwalonem przez 
sejm, przyczem odrzucono Po 
prawki sen. ks. Maciejewicza i 


przyjęto rezolucję wzywającą rząd 
aby porozumiał się z władzami dą 


Sprawa świąt osfafecznie załatwiona 


Senat przyjął ustawę w redakcji seimowej 


chownemi o przeniesienie odptt- 
stów z powszednich dni tygodnia 
na niedzielę, Przyjęto też drugą 
część rezolucji, aby rząd wniósł 
projekt ustawy o zabezpieczeniu 
odopczynku w dniach świątecz- 
nych, załatwiając całoksztat pro- 
blemu. 


Po referacie sen, Godlewskiego 
przyjęto nowelę do ustawy o po 
datku dochodowym, w brzmieniu 
uchwalonem przez sejm. 


Przyjęto również dwie rezolu- 
cje: 1) aby rząd przedłożył sejmo- 
wi w terminie trzymiesięcznym 
projekt ustawy, uzależniający ta- 
ryię podatku dochodowego od o- 
sób prawnych nietylko od wyso- 
kości osiągniętych dochodów, lecz 
i od wysokości irwestycy,nych ka- 
pitałów, orza 2-ga rezolucję, 2) aby 
wobec ustabilizowania się waluty 
i podniesienia dc rzeczywistej wy 
sokości osiągniętych dochodów — 
rząd polecił władzom wymiaro- 
wym podatku dochodowego kiero- 
wanie się bezwzględnie zasadą 
prawdy materjalnej, 


Na tem obrady zakończono. — 
Następne posiedzenie 31 marca b. 
r. o godzinię ti rano, 
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Sawinkow ułaskawiany 


B. Kierownik akcji przeciwco- 
wieckiej... Kierownikiem 
propagandy bolszewickiej 


, Według otnzymanych w Rydze 

ormacji sowiecki zamierza 
ostatecznie ułaskawić Borysa Sa- 
winkowa i powierzyć mm propa- 
gandę wśród emigracji rosyjskiej 
w Paryċu. 

Borys Sawinkkow był jednym z 
najwybitniejszych przywódców so- 
cjal - rewolucjonistów rosyjskich, 
a w okresie rewolucji 1905 — 
1907 szefem ich bojówki i organi- 
zaborem wszystkich najgłośniej- 
szych zamachów terorystycznych 
Po upadku caratu Sawinkow był 
ministrem wojny w rządzie Kię- 
reńskiego, a po przewrocie bolsze- 
wickim brał najczynniejszy udział 
we wszystkich usiłowaniach, któ- 
re miały na celu obalenie sowie- 
tów, Współdziałał z Kołczakiem, 
enikinem i Wranglem, objeżdżał 
stolice europejskie, starając się o 
pomoc dla ruchów przeciwsowiec- 
kich, a podczas wojny polsko-ro- 
syjskiej, razem z generałem But- 
bak-Balachowiczem organizował 
oddziały partyzanckie do walki z 
bolszewikami. W bitwie pod War- 
szawą walczył na ochotnika w sze- 
regach armji polskiej, Słusznie so- 
wiety uważały go za swego najnie- 
bezpie czmiejsześo wroga, 

To też było prawdziwą sensacją 
w całej Europie, gdy w lecie ze- 
szłego roku rozeszła się wiado- 
mość, że władze sowieckie aresz- 
towały na swem ' terytorjum Sa- 
winkkowa który przeszedł granicę 
pod Mińskiem, Sensacja była jesz- 
cze większa, gdy się pojawiły wia- 
domości, że aresztowanie jest tyl- 
ko pozornem, a powrót Sawinko- 
wa nastąpił na skutek jego poro- 
zumienia z bo ikkami, Przyja- 
ciele Sawinkowa i rosyjska prasa 
emigracyjna z oburzeniem zaprze- 


czali pogłoskom, jednakże 
proces Sawinkowa potwierdził je 
w zupełności. 


Sawinkow odwołał i potępił 
wszystkie swoje „błędy i grzechy” 
przeciw władzy sowieckiej. Chciał 
— oto jego słowa przed sądem — 
służ ć ludowi rosyjskiemu... Zwal- 
czał bolszewików, bo myślał, że 
lud rosyjski jest przeciw nim. Te- 
raz się przekonał, że lud rosyjski 
jest z sowietami (?), przeto i on 
chce sowiebom służyć, 

Mimo tej rewelacji został ska- 
zany na karę śmierci, w drodze 
łaski zamienionej na 10 lat wię- 
zienia, Ale i więzienie było pozo- 
rem, bo oto teraz go ułaskawiają. 

Sawinkow jest dla sowietów do- 
brym nabytkiem. Nietylko pozby- 
ły się swego najzaciętszego wroga, 
fale pozyskały człowieka, który im 
odda nieocenione w roko- 
waniach o długi z Francją i An- 
ślją. Sawinkow był wtajemniczony 
we wszystkie antysowieckie dzia- 


,|jłamia Francji i Anglii za czasów 


ruchów powstańczych w Rosji, a 
właśnie na tych poczynaniach 
opierają się żądania sprzymierzo- 
nych o odszkodowanie. Nieraz 
przeto jeszcze o Sawinkowie usły- 
szymy. 


przyjeżdźa do Łodzi 
1 kwietnia. 
Przepraszam P, K. za rieodpo- 
wiednie odezwanie się w stanie 
podniecenia o jego osobie; jedno- 
cześnie oświadczam, że nie mia- 


łem najmniejszego zamiaru do- 
tknięcia go na czci i honorze. 


Szyfier Feliks, 


Fotografujcie się 

tylko w pierwszorzędnem Atelier 

A. PIOTROWSKI 
Piac Woiności Nr. 6, 


3 nocziówki cała figura Z zł, 
1 Foto-Poriref, duży z nafury 
40x50 em. cata figura 10 zl. 


Zdjęcia wykonywą znany operator 
9215 p. F. Buchcar 


b. wi. i J. TYFASNOLSKI 


2369—1 


Emenee sem oeer 


r s 


Nr. 77 


Lewnętrzne nieporozumienia | 
w zarządzie kasy 


Omawianie spraw bieżących i telefonogram 
p. ministra Sokala 
We wtorek, dnia 17 marca r. b.|wiedział p. minister na dnie naj- 
bylo się pod przewodnictwem p.| bliższe. 


alużyńskiego kolejne posiedzenie 
rządu kasy chorych m. Łodzi, 
Na wstępie posiedzenia grupa P. 
Z Z. złożyła oświadczenie, w któ- 
ręm kwestjonuje prawomocność u- 
chwał z dnią 12 marca r. b., zgła- 
szając jednocześnie wniosek o t- 
dzielenie votum nieufności prze- 
wodniczącemu zarządu, Wniosek 
śrupy P. Z, Z, ze względów formal- 
nych, nie mógł być oddany pod 
glosowanie, 

Nastepnie przewodniczący zarzą 
du p. Kałużyński, oraz dyrektor dr. 
Arct, złożyli sprawozdanie z prze- 
biegu konferencji odbytej w mini- 
sterstwie pracy i opieki społecz- 
nej w Warszawie w związku z przy 
jęciem pośrednictwa w sprawie za- 
targu cennikowego z lekarzami 
przez pana ministra Sokala. Pod- 
czas konferencji p. minister wyra- 
zil życzenie, by zarząd kasy odro- 
czył uchwałę swą w sprawie za- 
wieszenia w czymnościach lekarzy, 


h 


pozostających pod zarzutem odmó- | 


wienia pomocy chorym w wypad- 
kach nagłych, do czasu zakończe- 
nia słedztiwa, uzależniając od po- 
wyższego warunku wypełnienie 
swej misji Wydanie decyzji zapo- 


19.11! — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Koncerty i zabawy 
Teafr miejski 


"Dziś po cenach zrzeszeniowych, 
kapitalna humoreska K. Wro-| 
czyńskiego i B. Winawera „Miss, 
Mary” z pp. Dunajewską, Tatar- 
kiewiczem, Zniczem,  Krolkem, | 
Fabisiakiem, Mrozińskim i Wroń- 
skim na czele, 

Jutro po cenach  żrzeszenio- 
wych znakomita komedja Cailla-- 
veta i Flersa „Miłość czuwa". | 

W sobotę po południu „Miss | 
Mary", wieczorem premjera świet-| 
nej, tryskającej humorem i pory-| 
wającej szalonem tempem, kome- | 
dii A. Savo'r'a i S. Rey'a 
kobieta zapragnie” z pp. Morską, | 
Łapińską, Jerzmanowską,  Krot- 
kem, Dębiczem, Magnuszewskim | 
i Szubertem w rolach głównycn.| 
Dalszą obsadę tworzą pp. Szczę- | 
sna, Krell i Przerowski, Reżyseru- | 
je P. Mayen. 


Na propozycję p. ministra, dele- 
gacja wyraziła, w imieniu zarządu 
kasy swą zgodę. 

Po przyjęciu do zatwierdzającej 
wiadomości powyższego sprawoz- 
dania, zarząd kasy wysłuchał re- 
feratu wice - dyrektora, inż, Szu- 
stra, dotyczącego projektu reorga- 
nizacji systemu biunowego w kasie 
chorych. Nad referatem inż, Szu- 
stra rozwinęła się ożywiona dysku 
sja, w reżultacie której zgłoszony 
proiekt uzyskał zatwierdzenie za- 
rządu, przyczem zapadła uchwała 
o jaknajrychlejszem wprowadze- 
niu w życie jego zasad. 

Podczas obrad nadszedł telefo-| Teatr popularny | 
nogram ministerstwa pracy i opie-| Dziś, w czwartek, dn. 19 b. m.| 
ki społecznej z propozycją przekka-,po cenach zniżonych do połowy, 
pania sprawy nowy glowa l | 208 ajka”? Te 
kaczy la wypadek, jeżeli przez logii H. Sienkiewicza, W roli ty- 
zainteresowane strony nie zosta- | tyłowej p. J. Pilarski, w innych 
nie osiąśnięte porozumienie, bez- rolach panie Bronowska (Basia), 
pośrednio do decyzji komisji pojed ,Bartoszewska, Brandtówna, Sta- 
nawcżej. Propozycja ` ministerstwa fet ZePa SĄ panowie | 
nie mogła być omówiona, gdyż w, olkowski, Górecki, Gałęcki, Pu-| 
międzyczasie część członków za- 
rządu opuściła posiedzenie i prze-| Jutro t. j. w piątek, dn, 20 b. m., 
wodniczący, stwierdzając brak. po cenach zniżonych (od 50 gr. do 
quorum, obrady zamknął o godzi | 1,50) „Azya Tuhay-beyowicz”. 


M. Bielecki, 


Widowiska, Ggściom 


i byli, 


naczelnik wydziału sdamynistracyj- 


jugas 


towiaúskim pokażemy Łódź 


A w niej wszystko, co mamy najlepszego 
Program przyjęcia ułożył specjalny komitet 


Dnia 17 b. m. w lokalu urzędu 
wojewódzkiego, pod przewodnic- 
twem p. prezydenta M. Cynar- 
skiego, odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu honorowego przyjęcia wy- 
cieczki jugosłowiańskiej. Obecni 
w zastępstwie wojewody — 


nego urzędu wojewódzkiego, p. 
Tułecki, prezes izby skarbowej, p. 
Towarnicki, przzes sądu okręgo- 
wego, p. Kamieński, dyr. oddz a- 
w banku państwa w Łodzi, p. 
Czerlunczakiewicz,  nadinspektor 


„Gdyjp. Wróblewski, komisarz rządu sa] 


m. Łódź, p. Iżycki, ławnicy inż. 
Folkierski i p. Hajkowski i sze- 
reg innych wybitnych osobistości, 
ogółem w liczbie dwudziestu kil- 
ku osób, 


Po dyskusji ustalono program 
przyjęcia wycieczki iugosłowiań- 
skiej, który przedstawia się na- 
slępująco: 

24-$o0 marca: 

I. 10,15 — a) przywitanie na 
dworcu kaliskim przez orkie- 
strę, która wykona hymny naro- 
dowe — jugosłowiański i polski; 
b) przemówienie pana prezydenta 
Cynarskiego, c) przemówienia 
przedstawicieli towarzystw śpie- 
waczych (pp. Michałowski i Wol- 
czyński); d) przemówienia przed- 


chalski, Zawieyski. Reżyserował stawicieli komiłełu organizacyjne- 


go; e) odjazd autami na kwaterę. 


IL 13 godz. — odjazd na obiad, 


IM. Od 15 do 17 — odczyty gc- 
ści jugosłowiańskich. 
IV. 20 godzina — bankiet, 
dany przez zarząd miasta. 
25-g0 marca: 
9 godz, — wyjazd z kwatet na 
śniadanie; 


wy- 


10,30 — zwiedzanie. fabryk 
czlerema grupami: Widzewska 
Manufaktura, Scheibler, Poznań. 


ski, Gever; 

14 do 1530 — obiad; 

1530 do 18 -— wycieczka auta- 
mi po mieście; 

18 do 19 — kolacja; 

2020 — koncert. 
26-$o marca: 

8,30 — śniadan'c; 

9 — wyjazd tramwajami do Pa- 
bjanie lub do Zgierza i zwiedzanie 
fabryk; 

ewentualnie: 

9 godz, — śniadanie; 

10 — zwiedzanie fabryk Benti- 
cha, Leonhardta,  Barcińskiego, 
Schweikerta, Wolfsona poszcze- 
gólnemi grupami; 

13 do 14,30 — obiad; 

14,30 do 15,30 
Galeriji Sztuki; 

15.30 do 17 — pobyt na kwata- 
rze lub zwiedzanie miasta pieszo; 

17 do 19 — koncert; 

19,30 do 20,30 — kolacja; 

20,30 — odjazd na kwatery, po- 
byt etc.; | 

21,30 — adiazd na dworzec 
liski, 


zwiedzanie 


ka 


Wiezatatwione sprawy w kasie chorych 


nie 11-ej minut 30 wieczorem. Koncerf Bronisława 
Hubermana 


Genjalny skrzypek Bronisław 
Huberman, 


Krwawa tragedja rodzinna 


Szczegóły zabójstwa i samobójstwa porucznika 
witkowskiego 


Delegacja lekarzy 


u ministra Sokala 


Zgoda lekarzy na arbitraż w wszystkich kwestjach 


fb) Przedwczoraj wezwani zosta- 
li do Warszawy na konferencję z 
ministrem pracy, panem Sokalem, 
przedstawiciele lekarzy kasowych. 
Z ramienia ich wyjechali do War- 
szawy dr. Szyfman í dr. Knicho- 
wiecki, których pan minister przy- 
jął w swem prywatnem mieszka- 
nie 

Po dokładnem omówieniu spraw 
bieżących, omawiano specjalnie 
sprawę umowy głównej, oraz spra- 
wę zawieszenia w czynnościach kil 
ku lekarzy związkowych. 

Pan minister Sokal, po wysłu- 
chaniu delegatów lekarzy oqświad- 
czył, że przyjedzie do Łodzi w pią- 
tek po południu i odbędzie kolej- 
co konferencję z lekarzami i zarzą- 
dem kasy chorych i orzeczenie swe 


co do zatargu cennikowego wyda 
w sobotę, 

W sprawie umowy głównej pan 
minister zaproponował, aby leka- 
rze starali się sprawę tę załatwić 
polubownie bezpośrednio z zarzą- 
dem kasy chorych, .. o ileby per- 
traktacje te do porozumienia nie 
doprowadziły, by zgodzili się spra- 
wę tę oddać całkowicie komisji po- 
jednewczej z swperarbitrem, które- 
go pan minister Sokal zgadza się 
wyznaczyć. 

Przedstawiciele lekarzy kaso- 
wych wyrazili ze swej strony zgo- 
dę na tę propozycję i złożyli ustną 
deklarację, którą pan minister o- 
biecał opublikować równocześnie 


z deklaracją zarządu kasy chorych. | 


Zarząd Kasy chorych przyjął 
warunek p. ministra Sohala 


Zawieszeni w czynnościach lekarza powołani 
do pracy 


[bl W dniu wczorajszym zwią- 
zek lekarzy otrzymał od zarządu 
kasy chorych zawiadomienie, 
wstrzymuje się wykonanie uchwa- 


s. 
=% 


lekarzy w czynnościach. 
Związek natychmiast zawiado- 


{mił o tej decyzji zainteresowanych 


lekarzy, którzy powrócili nie- 


ły, tyczacej się zawieszenia kilku! zwłocznie do pracy, 


wielkich tryum- 
fach w Ameryce, przybywa da 
Polski i wystąpi w Łodzi raz jeden 
na 18-ym koncercie z cyklu mi- 
strzowskich koncertów . w ponie-| 
działek, dnia 30 b. m., o godz..8,30 
wiecz. w szli filharmonii. Nazwi- 
sko Hubermana samo mówi za 
siebie. i bynajmniej nie wymaga |nard Witkowski wystrzałem z re- 
żadnej reklamy. Krytyka nie jest] ol bił ż , 

w stanie wyrazić tego wrażenia, | W NETU za WW DYSZ peg 
jakie wywiera na słuchaczach gra nął się na własne życie, 
Bronisława Hubermana. tego bn Pierwszą osobą, która zauważy- 
daj dziś jednego z najświetniei- |łą ten tragiczny wypadek był or- 
szych skrzypków na świecie. „ dynans por, Witkowskiego. Przy- 


Spóldzi lezy poranek |bywszy jak zwykle o godz. 7 m. 
artystyczny ży 


| Staraniem wydziału społeczno -|mieszkanie celem kupna bułek, 
wychowawczego rady nadzorczej Kiedy punktualnie o godzinie 8-ej 
[nowsze PA $Pożywz | powróci, posłyszał jęki z pokoju 
ców w Łodzi, w niedzielę, dnia : ; 

122 b. m,, o godz. 12-ej w południe, sypialnego swego porucznika, 

|w teatrze popularnym odbędzie Zaniepokojony tem podszedł do 
się spółdzielczy poranek  arty- drzwi i trzykrotnie zapukał, a nie 
styczny, z łaskawym współudzia- |otrzymawszy odpowiedzi pchnął 
łem artystów teatru popularnego | drzwi i wszedł do sypialni, 


i ieyskie 
PD. ezenie t uczniów konserwa.|,, Oczom jego przedstawił się o- 
torjum muzycznego p. H. Kijeń- kropny widok, 
Bilety w cenie 50 gr. nab ać| Baanapi lotat tróny w pa 
można we wszystkich sklepach | ur pal Witkowski a rewolwerem 
spółdzielni, |w kurczowo zaciśniętej dłoni ` z 
= , (krwawa raną na skroni, z której 
Raut. gruz'ńsko-polski | waskiem pasmem sączyła się krew. 
Odbędzie się 21 marca Z gardła por. Witkowskiego do- 
Bardzo urozmaicony program  |bywały się okropne jęki. 


po 


Jak już donosiliśmy w ostatniem 
wydaniu „Kurjera Wieczornego”, 
Łódź była wczoraj widownią krwa- 
wego dramatu. 

O godzinie 8-ej rano por. Leo- 


4 


Łódź na wystawie miast 


Miasto pracuje, by wypadła bogato 
Czy i przemysł robi coś w tym kierunku? 


Podez tegorocznych targów |pracuje specjalna komisja, pod 
pozaańskickh urządzona ie, |przewodnictwem p. prezydenta M. 
między imnemi, przez związek| Cynarskiego. Na koszty, związa- 
miast polskich — wystawa miast,|ne z urządzeniem na wystawie 
Łódź reprezentowana będzie bo-|działu łódzkiego, magistrat prze- 
gato ne tej wystawie; nad zgroma-|znaczył 5,000 zł. 
dzeniem i segregacją eksponatów 


a5 


m 


Cwiczenia z mechaniki i chemii 
Urządzają je miejskie pracownie przyrodnicze 


Od dnia 18 do 30 b. m. włącz. W miejskich zaś pracowniach 
nie w miejskiej pracowni przyro- przyrodniczych przy ul, Piramowi- 
czej przy ul. Cegielnianej nr.įcza 3, Radwańskiej 19, Nowo-Ma- 
58 (dmóch szkoły powszechnej im. |rysińskiej 2-4 oraz przy Zagajni- 
Królowej Jadwigi) odbywać się | kowej. 34 — od dnia 24-50 b. m. do 
beda ćwiczenia z mechaniki. Ćwi-j4-go kwietnia r. b. odbywać się 
te chemii — d!a 
mých oddziałów 


szkół powszechnych. 


d 


są przeznaczone dla; będą ćwiczenia 
miejskich ; wychowańców 


„nych, 


Sió 


szkół poose] 


W sobotę, dnia 21 b, m. o godz, 
8 wiecz. w sali filharmonji pod 
protektoratem p. Ludwika Darow- 
skiego, wojewody łódzkiego i ks. 
biskupa Tymienieckiego odbędzie 
się raut obu tych narodów. 

Raut, urozmaicony programem 
artystycznym, zapowiada się bar- 
dzo ciekawie. 

Poza przemówieniami prezyd. 
Cynarskiego, prezesa, d-ra Fichay 
i redaktora Kuruliszwiłi, na całość 
programu złożą się występy chóru 
stow. śpiew. im. Moniuszki. 
klamacje p. Haliny Starskiej, ar-| 
tystki teatru miejskiego, śpiew so-| 
lowy znanej już łódzkiej publicz- | 
ności, młodziwtkiej śpiewaczki p. 
Maryli Brzozowskie', p. Zofji Bącz| 
kowskiej i p. Jerzego Bukowiec | 
kiego. 

Clou wieczoru będą tańce gru- 
zińskie, perskie i tureckie w wy- 
konaniu p. Marji Ambrorowiczów- 
ny i p. Achmed - Beya. Przez czas 
ywania rautu przyśrywać 


Opodal na łóżku leżała żona po- 
rucznika z głową zwisającą z po- 
ręczy łóżka i z takąż samą raną na 
skroni. 

Przerażony ordynaus wybiegł z 
mieszkania i począł wzywać pomo- 


Nieszczęśliwe małżeństwo 


cy. Na krzyki jego zbiegli się 
siedzi i przybyła policja, 
Wezwano miejskie pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz stwier- 
dził już śmierć ś. p. Elźbiety Wit- 
kowskiej. Por. Witkowskiego z 
czaszką przestrzeloną na wylot w 
stanie beznadziejnym  odwieziono 
do szpitala św. Józefa, gdzie zmarł 
po kilkugodzinnych męczarniach. 
Żandarmerja i przedstawiciele 
prokuratury wojskowej rozpoczęli 


sge 


|30 zajął się przygotowaniem śnia- naiychmiast śledztwo, które trwa- 
W pewnej chwili opuściłjlo do późnego wieczora. 


Co do przyczyny śmierci, krążą 
różne pogłoski, Narazie wiadomo, 
że kasa IV p. art. ciężk. została o- 
pieczętowana. Nie bez wpływu są 
tutaj również i inne pobudki, po- 
siadające tło erotyczne, 

Porucznik Witkowski ożenił się 
ze ś. p. Elżbietą z domu Hanyszów- 
ną przed 10 laty. Małżeństwo to 
az do wiosny ubiegłego roku było 
zupułnie szczęśliwe. Dopiero 
śmierć dziewięcioletniej córeczki 
porucznikowstwa st:ł się zwro- 
tem ku złemu. 

Zrozpaczony, jął szukać sposo- 
bLów, mogących powrócić mn serce 
ubóstwianej żony. I obrał do tego 
fatalną drogę, która z czasem oka- 
zała się labiryntem bez wyjścia, 
Wówczas powziął postanowienie 
tragiczne, wykonane wczoraj. 

Żonę swą zastrzelił we śnie, na 
co wskazuje spokój, malujący się 
na twarzy zmarłej. 


Samobójstwo z powodu trudnego wyboru 


Nieszczęśliwy przyjaciel trzech sióstr 


(p) Przy ulicy Ogrodowej 26, 
mieszkają trzy siostry Kowalskie, 
które pracują w fabryce Poznań- 
skiego. Do sióstr tych przychodzi 
niejaki Makowski trzydziesto sze- 
ścioletni mężczyzna, który od 14 
lat codziennie je odwiedzał. 

Makowski, człowiek bogaty, nie 
mógł widocznie zdecydować 
na wybór narzeczonej 
grona trzech panien i w 
gdajszym- popełnił 


dniu one- 


będzie | swoich wybranek samobójstwo. 


orkiestra wojskowa 31 pułk. piech | Benat, korzystając z nieobecno: . . 


w mieszkaniu jlicyjne zabezpieczyły 
i szczęśliwego, 


ści Kowalskich w domu, zdjął ze 
ściany lustro i usiłował powiesić 
się na haku,  podtrzymującym 
zwierciadło. 

Jednak hak ten nie wytrzymał 
ciężaru denata i wyrwał się te 


|ściany. Zdecydowany jednak Ma- 
,kowski przewiesił sznur przez 
się | drzwi i zawisł na nim, znajdując u- 
z pośród|pragnioną śmierć 


Przybyłe na miejsce władze po- 
trupa niži 


10 


kogo chroni ustawa lokatorów 


Dom nowobudowany a wykończony 


Nowozbudowany dom, a wykoń- 
czony — to subtelna, lecz zasadni- 
cza różnica, 


Towarzystwo anonimowego 


znają jednak, że oficyna wykoń- 
czona, lecz nie wybudowana, zo- 
stała w roku 1922 Sam budynek 
stanął w roku 1914 i w tymże ro- 


przemysłu włóknistego wystąpiło | ku został pokrytv dachem. Nadto 


do sadu z żądaniem eksmisji z je- 
go domu przy ulicy Przejazd 61 
lokatorów: Józefa Gryglasa i Lu- 
dwika Niczkiewicza, a to na tej 
zasadzie, że dom ten (oficyna), ja- 
ko wybudowany w roku 1922 nie 
podlega ochronie lokatorów. Na 
dowód prawdy słów swoich towa- 
tzystwo przedstawiło zaświadcze- 
nie inspekcji budowlanej magistra- 
tu, które głosi, że oficyna 3-piętro- 
wa po lewe] stronie posesii przy 
ulicy Przejazd 61 została wykoń- 
czona w latach 1922—23, 
Pozwani lokatorzy powołali się 
na ło, że do spornych mieszkań 
wprowadzili się w 1921 r., przy- 


[lokatorzy wyjaśnili i udowodnili 
zeznaniami świadków, że mieszka- 
nia ich były zamieszkane i poprze- 
dnio, a zatem lokali tychh nie 
jmożna uważać za zbudowane po 
r. 1919, a co zatem idzie, podlega- 
lia ochronie lokatorów. 

Wobec stwierdzenia faktów, że 
dom był zbudowany jeszcze w ro- 
tku 1914, zaś w 1922 r. nastąpiło 
ijedynie wykończenie oficyny, sąd 
lokręgowy, wbrew wyrokowi I-ej 
instancji, powództwo tow. anoni- 
mowego przemysłu włóknistego 
oddalił i żądanie eksmisji uznał za 
nieuzasadnione. dc. 


Sport w wojsku 


Turniej szermierczy 


Naogół zaczyna w Polsce odży- 
wać sport szermierczy, mający u 
nas tak piękne tradycje. 

Zwłaszcza wojskowość, ze swe- 
go stanowiska nawiązując najła- 
twiej do tradycii tego sportu, pra- 
cuję usilnie w kierunku jaknajszer 
szej propagandy tej sztuki wśród 
młodego pokolenia, Wielkie zastu- 
gi oddaje tutaj centralna wojsko- 
wa szkoła gimnastyki i sportów w 
Poznaniu, gdzie liczne już rzesze 
oficerów i podoficerów  zawodo- 
wych zdobyły dokładne znajomo- 
ści tego kunsztu pod kierunkiem 
doskonałego  szermierza-pedago- 
ga, znanego już na gruncie łódz- 

im, dyplomowanego fechtmistrza 
Targlera, b, prezesa akademii szer 
mierczej w Wiedniu, 

Jak się dowiadujemy, dnią 5 
kwietnia roku bieżącego w sali b. 
Y M, C, A. przy ul, Piotrkowskiej 
243, pod protektoratem dowódcy 
korpusu, generała dywizji Junga, 
odbędzie się doroczny turniej szer 
mierczy o mistrzostwo DOK, 

Dowódca korpusu generał dyw. 
Jung, dążąc z jednej strony do 
jaknajszerszego spopularyzowania 
tego sportu, z drugiej zaś strony 
dążąc do jaknajdalej idącej współ- 
pracy ze społeczeństwem  cywil- 
nem, urządzając w roku bieżącym 
wspomniany turniej, rozszerzył ra- 
my tej imprezy o tyle, że o tytuł 
mistrza O. K. będą mogli się ubie- 
gać prócz wojskowych służby 
czynnej również oficerowie i pod- 
ołicerowie rezerwy, oraz członko- 
wie stowarzyszeń przysposobie- 
nia wojskowego. 

Do tytułu tego przywiązana jest 


Międzynarodowe spotkania 
Łodzi 
(L) Dotychczas zakontraktował 


w 


łódzki związek dwa spotkania mię 


dzymiastowe, a mianowicie: na 12 


Powódź w Petersburgu 


Ostatnio powódź w Petersbur 
wyrzędyjła olbrzymie szkody. W 
da zalała wiele ulic i zniszczyła 


cenna nagroda w postaci srebrne- 
go puharu wędrownego, ofiarowa- 
nego w roku 1923 ną takiż turniej 
przez p. Oskara Kona, znanego 
przemysłowca łódzkiego. 

Tegoż dnia w godzinach popołu- 
dniowych odbędzie się Il-ga część 
turnieju -— o mistrzostwo miasta 
Łodzi, w której o tytuł mistrza Ło 
dzi ubiegać się mogą wszyscy za- 
wodnicy tak cywilni, jak i wojsko- 
wi, zgłaszający swój udział. (Zgło- 
szenia przyjmuje oddz. wyszk. szt. 
DOK., Al. Kościuszki 67). 

Ta część programu zapowiada 
się niezwyklę ciekawie, bowiem 
w turnieju zapewnił swój udziai 
łódzki klub szermierczy z d-rem 
Krauszem na czele, oraz naiwybi- 
tniejsi szermierze naszego miasta. 
Niezwykłe zainteresowanie, jakie 
wzbudził na poprzednim turnieju 
szermierczym udział fechtmistrza 
Targlera ze swymi uczniami z Po 


| 


| 
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Dzisiejsza pogoda. 


amuniętat eaśriwosrern instyt!: 
tu meteorologicznego. 


Naogół dość pogodnie, micjscami mgła 
— wahamia temperatury. W nocy umiar 
kowany mróz, słabe wiatry miejscowę, 


Nowy cmentarz 
Ma być on na Radogoszczu 


(L) Jak się dowiadujemy, magi- 
strat m. Łodzi nosi się z zamiarem 
urządzenia cmentarza na jednym 
z placów Radogoszcza dla po- 
trzeb tamtejszej dzielnicy. Nie 
zważając na sprzeciwy pewnej 
części ludności Radogoszcza, spra- 
wa ta w niedługim już czasie ma 
być podobno zrealizowara. 

W związku z powyższem odbyła 
się wczoraj w magistracie konfe- 
rencja w tej sprawie. 


Giepło idzie 
Krew się burzy 
Awantury I bólki 


Wprawdzie spóźniona zima nie 
daje jeszcze za wygraną, jednak w | 
powietrzu już czuć powiew zbliża- 
jacej się wiosny. Słonko od czasu 
do czasu zaczyna przygrzewać, że 
aż w osobnikach o gorętszej krwi. 
zaczynają nurtować jakieś gwał- 
towne siły. I z tego prawdopodo- 
bnie powodu wybuchają ciągłe a- 
wantury, w których nie rzadko 
zmuszona jest Oy głos poli- 
cja, a czasem nawet i lekarz po- 
gotowia ratunkowego. 

I tak wczoraj ni z tego ni z owe- 
go wybuchła nagle bójka koło do- 
mu przy ul. Pomorskiej 73, w któ- 
rej niejaki Franciszek Marhaft, 
bezrobotny został tak pokiereszo 
wany, że pogotowie musiało mu 
udzielić pierwszej pomocy. 

W innym znowu wypadku mu- 
siała interwenjować policja, Do 
XI komisarjatu P. P. został odsta- 
wiony przez posterunkowego nie- 
jaki Emil Jeromski, zamieszkały 
przy ul, Głównej 37, za to, iż w 
przystępie gwałtownej wściekło. 
ści poranił tępem narzędziem aż 
do krwi Marjana Plewińskiego, 
Targowa 36. 

Niejaki znowu Czupryński Józef 
został aresztowany i sprowadzony 
do V komisarjatu za to, że podpi- 


K 


znania, skłoniło organizatorów do|wszy sobie ponad miarę, w przy- 
zaproszenia tego wybitnego szer- |stęnie dzikiego animuszu począł 
mierza-pedagoga na tegoroczny |rozbijać Bogu ducha winnych 
turniej. przechodniów. (L) 
Propaganda — to jedyny cel, immar 
jaki przyświeca organizatorom ea - 
przy organizowariu turnieju i w 
myśl tego hasła komitet organı- 


zacyjny pragnąc uprzystępnić za- 
poznanie się jaknajszerszym Tze- 
szom ze sztuką szermierczą, spe- 
cjalnie dla szkół ! zrzeszeń ustalił 
ulóową cenę wsiępu w wysokości 
30 groszy na I-szą część turnieju 
(mistrzostwo wojskowe), odbyć się 
mającą w godzinach przed”ołu- 
dniowych w dniu turniej Ewen- 
tualne zgłoszenia nadsyłać należy 
pod w. w. adresem DOK 


lipca mecz Górny Śląsk — Łódź 
na Śląsku i 6-go września rewanż 
w zi. 


gu szereg budynków. Irstracja nasza 


a- | 


przedstawia 
tu w porcie 


smutny widok okre- 


„petersburskim, 


| 
| 
| 


iełda pracy 


MAJSTER TKACKI 


(Dessinatenr) udziela lekcji w tym za 

wodzie. Lipowa 55 m. 15, front, IIl-e 

piętro. Intormacje między A, ze 
|-— 


POTRZEBNA 


dziewczyna na przychodnią. Dzielna 9, 
m. 8 368— 1 


UCZCIWA KOBIETA 


była służąca, poszukuje zajęcia na przy- 


chodnią. Może się podjąć sprzątania 
biura lub szkoły. Oferty do „Głosu* 
sub „Uczciwa* 567—1 


POTRZEBNA 


odręczna do magazy: 


starsza panna i 
iesielska, Piotrkow 
163— 


nu kapeluszy. 
s 108. 


POTRZEBNA 


ekspedjentka do samodzieinego pro- 
wadzenia cukierni. Oferty sklądać 
pod „C. W.“ 582—1 


u 


Tow. „HAZOMIR“, Kl. Kościuszki 2l. 
Sobota, 21 marca, o g. 8.30 w. 
Pożegnalny iioncert 


przed wyjazdem do Palestyny 


p. Ruth Lewiasz 
ip.M.Rudinowa 


Przy fortepianie 
p. Z. Białostocki. 


Bilety w cenie od zł. 2—4 do 
cia w [okalu Hazomiru, 


naby 
559-—0 
tes ae 


R 


I 


| 


NA WADZE TEMIDY. | 


Nr. 77 


| 
i 


Plutonowy, Który zabił 
| sierzanta 
Powtórna rozprawa — Odroczono ją jednak 


(40) Jak już „Kurjer Wieczor- 
ny” donosił, dnia 12 marca 1924 
roku plutonowy 18 p. p. Pilichow- 
ski, z zawodu artysta dramaty- 
czny, strzelił na ulicy w Skiernie- 
wicach do sierżanta Stasiaka z hi- 
szpańskiego pistoletu i położył go 
trupem na miejscu. 

Sąd okręgowy wojskowy w Èo- 
dzi, podczas pierwszej rozprawy 
uniewinnił Pilichowskiego, a to z 
następujących powodów: 

Krytycznego  ćnia oskarżony 
wraz z sierż Stachowiczem byli 
całkowicie pijani. Na kwaterze "1 
st. ogniomistrza Cichockiego celo- 
wał oskarżony z rewolweru do o- 
becnych i dopiero na żądanie *o- 
spodarza wyładował rewolwer, 


| wyjmując zeń trzy naboje, 


Późno w nocy wracali do domu 
oskarżony i sierż. Stachowicz. — 
Obaj spotkali po drodze sierżanta 
é, p. Stasiaka, który szedł w towa- 
rzystwie swego brata, Pilichowski 
zawołał do ś. p. Stasiaka „wróć”, 
a w toku sprzeczki, jaka się z tego 
powodu wywiązała, podał się za 
oficera inspekcyjnego i zażądał od 
Stasiaka i jego brata, aby się z 
nim udali na komendę placu, — 
Š. p. Stasiak zgodził się na to, — 
W chwili kiedy uczynił krok w 
kierunku oskarżonego, ten osłatni 
błyskawicznym ruchem wyjął re- 
wolwer i strzelił do sierżanta. 

Po dokonaniu zabójstwa oskar- 
żony krzyknął z przerażeniem: 
„Jezus Marja, co ja zrobiłem, chy- 
ba go zabiłem! Co mam robić? 
Chyba uciekać" i w samej rzeczy 
rzucił się do ucieczki. 

Oskarżony z ofiarą swą żadnych 
osobistych porachunków nie mieli 
a naweł nie znali się wzajemnie, 

Sąd na podstawie zeznań świad 
ków, oraz orzeczeń lekarzy psy- 
chjatrów doszedł do przekonania, 
że oskarżony w czasie czynu z po- 


wodu silnego stopnia opilstwa 
stracił przytomność tak dalece, iż 
nie mógł rozumieć natury i zna- 
czenia swego postępku i kierować 
nim. Zdaniem sądu, z powyższą 
okolicznością zupełnie nie kolidu- 
je rozpacz oskarżonego po doko- 
naniu tragicznego czynu, gdyż 
wskutek wstrząśnienia ocknął się 
i uprzytomnił sobie grozę tego co 
zaszło, Śmierci nieznanego sobie 
człowieka oskarżony nawet w sta- 
nie utraty świadomości nie mógł 
pożądać, ani spodziewać się sku- 
tku swego strzału, przekonany był 
bowiem, że rewolwer został cał- 
kowicie wyładowany. 

Mogło jemu jedynie chodzić, ja- 
ko aktorowi dramatycznemu o wy 
konanie gestu scenicznego. 

Prokurator zgłosił od wyroku u- 
niewinniającego zażalenie niewa- 
żności do sądu najwyższego. Ad- 
wokat Biłyk, obroń, Pilichowskie- 
go wniósł oświadczenie wzajemne. 
Sąd najwyższy przekazał spra- 
wę do powtórnego rozpatrzenia 
przez sąd okręgowy. 

W dniu dzisiejszym rozpoczął 
sąd okręgowy wojskowy, pod prze 
wodnictwem maiora K, S. Gra- 
lewskiego powtórne rozpatrywa- 
nie sprawy przeciwko plutonowe- 
mu Pilichowskiemu. 

Oskarżony Pilichowski na roz- 
prawie do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że krytycznego dnia 
był kompletnie pijany do utraty 
zmysłów. 

Świadkowie nic nowego nie 
wnieśli. Koledzy wojskowi i prze- 
łożeni oskarżonego wydali o nim 
nader chlubne świadectwo. 

Na żądanie prokuratora majora 
Jaskulskiego został oskarżony 
przesłany do szpitala dla umysło- 
wo chorych w Warszawie dla 
stwierdzenia stanu umysłowego. 

Rozprawę odroczono, 


Mydlenię oczu wazeliną 


Cudowny środek lecznicy, ale prowadzi 
do kryminału 


(d) Na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego w Łodzi zasiadł wczo 
raj Josek Tondowski, wybitny 
przedstąwiciel t. zw, ptaków nie- 
bieskich. 

Według brzmienia aktu oskar- 
żenia sprawa ta nie pozbawiona 
tła humorystycznego przedstawia 
się jak następuje: 

W dniu 18 maja 1924 roku do 
posterunku „policji państwowej w 
Zapolicach, w pow. łaskim, zgłosił 
się sołtys, Kamala i zameldował, 
że we wsi Zagorzycach grasuje ja- 
kiś osobnik, który podaje się za 
lekarza powiatowego, na powiat 
łaski od ludzi i na powiat sieradz- 
ki od zwierząt. Osobnik ten przy- 
musowo poddaje oględzinom le- 
karskim mieszkańców wsi Spur 
ce'i żąda za badanie 5 mil. marek. 

Twierdzi on, że jest specjalistą 
od chorób oczu, które leczy w 
ten sposób, że czy to człowieko- 


2|wi, czy bydlęciu, zasmarowuje 0- 


wazeliną. S 
"0d ojca Kamali Józefa Lisa, któ 
remu dla celów kuracyjnych wy- 
smarował wazeliną oczy, żądał 5 
miljonów marek, a skoro nu ten 
oświadczył, że ich nie ma, zgodził 
się przy'ąć tytułem zapłaty 8 jaj i 
szklankę mleka. 

Innemu gospodarzowi, który 
mu nie chciał zapłacić, zagroził 


ściągnięciem tej sumy wraz z karą 
przez urząd starościński w Łasku, 
a chcąc wywrzeć na opornym pre- 
sję zafkłotował sobie jego nazwisko. 

Wskutek tego doniesienia po- 
sterunek policji w Zapolicach 
wszczął poszukiwania za tajemnie 
czym „doktorem'” i zaaresztował 
go we wsi Belin, 

Stawiony przed sądem -Joszk 
Tondowski nie przyznał się do za- 
rziucaneśo mu czynu, 

Świadkowie Józef Lis i Tomasz 

Ładziak składają zeznania obcią- 
żające oskarżonego. 
Ładziak szeroko rozwodzi się nad 
tem, jak „pan dochtór" przyszedi 
do niego i wmówiwszy weń choro- 
bę nieproszony zasmarował mu O- 
czy wazeliną, poczem udał się do 
obory i tę samą operację powtó- 
rzył z krową. 

U innego świadka Józefa  La- 
działa wmówił  chroniczny ból 
śłowy i zmusił go do zażycia jakie- 

oś proszku, od którego poszko- 
owanego „okrutnie piekła zgaga” 

Po przemówieniu prokuratora 
Mandeckiego, obrona w osobie 
mec, Kobylińskiego w sposób do- 
wcipny stara się zbagatelizować 
sprawę. 

Josek Tondowski skazany zo- 
Istat na 3 miesiące wiezienia, diro- 
iwanego mu na mocy amnestii. 


"zw 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że za ze- 
woleniem Komisarza Rządu na m. Łódź po gruntownym remoncie 


j est czynna 


iPiwiarnia przy ul Piotrkowskiej 25. 


Na miejscu gorące zakąski. 


Polecając się względom Szan. Publiczności, pozostaję 


S. DISZRIN. 


UWAGA: Wkrótce po gruntownym remoncie zostanie otwarie 


również piwiarnia przy ul. Nowomiejskiej 34. 
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ToKio—miasto wiecznych nieszczęść 


Cztery łysiące domów ofiarą płomieni — Dwadzieścia pięć tysięcy rodzin kez dachu 


Paniczna ucieczka przed pożarem 


TOKIO, I8 marca. (Własna służba telegraficzna 
srGłosu Polskiego). W Tokio, które dotychczas jeszcze 
nie ochłonęło po okropnem trzesięniu ziemi, szaleje od 
wczoraj w nocy olbrzymi pożar. Ponad cztery tysiące 
domów leży w zgliszczach. 25 tysięcy rodzin jest bez 
dachu., Liczby strat dotychczas nie zdołano ustalić. 
Szkody są oceniane na setki miljonów. 

Wczoraj późnym wieczerem wybuchł w północnej 
części miasta pożar, który w niezwykle szybkim czasie 
przybrał większe rozmiary. Do godziny f2-ej w nocy 
(czasu amerykańskiego) padło ofiarą płomieni ponad 
tysiąc domów. Pożar rozszerzał się z niepowstrzymaną 


zapobiega dalszemu szerzeniu -się 


lałym żywiołem. 


szczeyółów brak. 


zinister SKrzyński u premjera 


siłą we wszystkich kierunkach. Celem choóby częścio: 
wego umiejscowienia pożaru zaalarmowano wojsko, które 
w okolicach palących się ulic burzy domy i w ten sposób 


Z płonących i zagrożonych pożarem ulic uciekają 
| mieszkańcy z dobytkiem wszelkiego rodzaju. Dantejski 
widok przedstawiają te szeregi nieszczęsnych, oświetlo= 
nych ponurymi odblaskami płomieni, gonionych rozsza* 


Do godz. 3-ej w nocy czasu amerykańskieyo wyno- 
siła liczba spalonych domów cztery tysiące. Dalszych 


Francji 


Polska nigdy nie wątpiła o przyjaźni Francji 


PARYZ, (8 marca. (Własna służba teleyraficzna 
„Głosu Polskiego''). Dzisiejsza konferencja Skrzyńskiego 
z Herriotem trwała blisko godzinę, od godziny ll-ej do 
il-ej minut 50. Rozmowa toczyła się bez świadków. Do 
godziny G-ej wieczorem nie ukazał się żaden urzędowy 
komunikat, | 

Minister Skrzyński oświadczył po opuszczeniu pa- 
tacu na Quai d'Orsay współpracownikowi „,lntransiygeant*, | do kraju. 


szereg konferencji. 


Francję. 
gwarancji bezpieczeństwa. 


z 


że jutro wyjedzie z Paryża, dziś zaś musi odbyć jeszcze 

— Polska, mówił Skrzyński, nigdy nie zwątpiła we 
Klieliśmy tylko wrażenie, że inni nie poznali 
w pełnej rozciągłości niekezpieczeństwa niedostatecznej 


Minister zapewnił, że może uspokojony wrócić 


Praga przeczy planom Benesza 


i nie myśli o stanach zjednoczonych Europy 


PRAGA, (8 marca. (Własna służba teleyraficzna , dnoczonych Europy, o czem rzekomo mówił czeskossłos 


„Głosu Polskiego‘). Urzędownie donoszą: Doniesienia o | 
ogólnym pakcie gwarancyjnym w związku z pianem utwor 


francuskim Herriołem, polegają 
rzenia dwóch grup mocarstw oraz tak zw. stanów zje" 


zgodne z prawdą. 


wacki minister spraw zagranicznych Benesz z premierem 


na omyłce i nie są 


Polityk francuski musi zapomnieć o profolule genewskim 


Tak twierdzi belgijski minister spraw zagranicznych 


Powrót do traktatów i umów reyjonalnych 


telegraf, „Głosu Pol“). Minister|kach niemożliwe. Po odrzuceniu 


rodów daje i nadal odpowiednie musi pozostać naszym głównym | 


wschodniej muszą być stworzone 


BRUKSELA, 18 marca, (Wł, sł.|newskiego jest w obecnych warun- | czynić coś innego. Pakt o lidze na-,ptzy pomocy gwarancji Anc'ji To! konany, że również w Europie 


spraw zagranicznych Hymans wró- |protokułu przez Anglię i inne pań- 
cil wczoraj z Genewy do Brukseli. [stwa byłoby złudzeniem, śdyby | 
Po złożeniu sprawozdania premje-|system ten uważać nadal za pod- 


podstawy w tym kierunku, Takie | celem, inną drogą nie dojdziemy do | 
samo stanowisko zajmuje również prawdziwego pokoju. Jeśli Niem- 


czesko - słowacki minister spraw | cy staną wobec faktu porozumie-| 


warunki bezpieczeństwa. 
Co do wstąpienia Niemiec do li- 
gi narodów, oświadczył Hymans, 


rowi Theunisowi, przyjął Hymans|stawę układu stosunków w Euro- zagranicznych Benesz. Realny po- nia Anglii, Francji, Belgii i Włocu, |że byłoby to bardzo korzystne dła 


dziennikarzy belgijskich i francu- pie. Anglja uchyliła istotne zasady lityk musi sobie jasno zdać z te- wówczas zawahają się nas zaata- 
skich, którym oświadczył: jprotokułu genewskiego, Włochy go sprawę, że specjalne traktaty i kować, 

Jeśli się chce uprawiać politykę | przyłączyły się do tego, a Japonja układy regjonalne są jedyną drogą (Wschód Europy będzie bezwąt- 
praktyczną, należy się przede-|i Szwecja uczynią to samo, do zapewnienia bezpieczeństwa |pienia stał pod decydującym wpły- 
wszystkiem przyznać do tego, że| Dla rozwiązania zagadnienia Europie. Bezpieczeństwo w Euro-|wem zgodnych mocarstw Zacho- 
przeprowadzenie protokułu  ge-|bezpieczeństwa musimy teraz u-!pie zachodniej jest możliwe tylko. du. Jestem naturalnie o tem prze- 


pokoju, ale Niemcy muszą się pod- 
dać wszystkim zobowiązaniom i 
wspólnym postanowieniom, które 
wiążą wszystkich członków ligi 
narodów, z całą surowością i wszy 
stkięmi ich korzyściami, 


PO KONFERENCJI CHAMBERLAINA Z HERRIOTEM 


Mała rozbieżność zdań o treści rozmowy 


Nareszcie zrozumiane i oceniono stanowisko Polski 


WARSZAWA, (Specj. służba te-] pewne. 
legraficzna „Głosu Polskiego") —| Na przyjęciu dziennikarzy w am 
Paryski korespondent  „Kurjerajbasadzie angielskiej Chamberlafn | du polskiego na zagadnienie bez-| Być może imperjum brytańskie 
Warszawskiego” dowiaduje się z|mówi! niezupełnie to samo, co po- |pieczeństwa wystąpił tym razem z |przywiązuje specjalną wagę do pe- 
pewnego źródła, że na wczorajszej j wiedział Herriot, przyjmując tych- całą wyrazistością, oraz miał wa-|wnej tylko granicy, niemniej je- 
konferencji Herriota z Chamberlai-|że dziennikarzy na Quai d'Orsay. |gę, jaka winien mieć w obecnych |dnak inne granice państw sprzy- 
nem postanowiono, że do czasuj Jeżeli jednak w pewnych kwe-| konjunkturach politycznych. mierz., należących do ligi naro- 
przystapiemia Niemiec do ligi naro-|stjach komentarze prasy nie są; Punktem centralnym mowy min. |dów musza także być zaśwaran- 
dów, żadne dalsze kroki w sprawiej|dość zgodne „zato gdy chodzi o |Skrzyńskiego, było stwierdzenie |towane, Wielka Brytanja — dodał 
beznieczeństwa nie będą podejmo-|sprawy polskie, to oświadczenia |zaszdy, że bezpieczeństwo musi | Chamberlain — bynajmniej nie my 
wane, zarówno Chamberlaina, jak i Her-|być zagwarantowane przez wszy- śli zastąpić dawne zobowiązania 

Tutejsze stery polityczne liczą|riota, są zupełnie jednomyślne i stkich, że bez gwarancji powsze- |nowemi, 1 i 
się z możliwością opozycji we Franipod tym wzgledem panuje całkowiichnej byłaby tylko iluzja bezpie. | Ze swej strony Herriot oświad- 
cji. wobec inicjatywy Cooldge'a|ta zgodność opinii w prasie i ko- czeństwa. Minister polski dał wy- czył, że jest w zupełnej zgodzie z 
zwołania konferencji rozbrojenio- ; łach poltyczrych. |raźnie do zrozumienia, że nie mo- | Chamberlainem, aby 1) Niemcy 
wej, Francja stoi, rzekomo na sta-| Nie nłeda kwestf, że punkt wi- że być mowy, aby zaśwarantowa- wstąpiły do ligi narodów przed dy 
nowiskm, że sprawa rozbrojenia e- dzenia Polski zrozmmiano naresz- no tylko iedna granicę, a jednocze- | skusją nad paktem bezpieczeń- 
uropejskiego może być rozwiązana jcie i nie jest wyłączone, že sporo śnie poświęcone fnne, |stwa; 2) aby granice Polski były 
jedynie na terenie ligi i w ścisłym | materjału do zrozumienia tego do-| Otóż z ulgą należy nodnieść, że | zagwarantowane w całej pełni i w 
związku ze sprawą beznieczeństwa |starczyła niedzielna mowa ministra | ten właśnie punkt widzenia zna- stopniu, odpowiadającym bezpie- 

Rezultaty wczorajszego spotka- | Skrzyńskiego, rozpowszechniona w | lazł echo w wyjeśnieniach, jakich czeństwu Polski, i 
nia Herriota z Chamberlainem nie integralnym tekście przez całą pra| Chamberlain udzielił wczorei, Ostatnie dwa warunki „Matin 


-W mowie swej, min, Skrzyński 
starał sie, aby punkt widzenia rzą- | wnie: 


Chamberlain powiedział dosło- 


są feszcze dość jasne, aby można|sę francuską, oraz w obszernych | przedstawicielom prasy francusko podaje w nagłówku artykułu, po- 
było wyciągnąć konkluzje zupełnie |wyciągsch przer prasę angielską. anślo-amerykańskiej. 


gyięconego dysku- 


sjom, 

Dziś min, Skrzyński był przyję- 
ty w pałacu Elizejskim przez pre- 
zydenta Doumergue'a, Wizyta 
trwała blisko godzinę, jutro zaś 
przed południem odbędzie się au- 
djencja u Herriota, która pozwoli 
stormułować ostateczne rezultaty 
misji Skrzyńskiego w -Genewie i 
Paryżu. 

Jednak dziś już stwierdzić mo= 
żna, że powodzenie jej nie maże 
ulegać wątpliwości, gdyż — jak 
pisze dziś wybitny publicysta Ber- 
tal, naczelny redaktor afencji Fusm 
sowej „Paris telegramme" — w sr- 
tyteule, zatytułowanym „Idee hra- 
biega Skrzyńskiego sa ideami rem 
cuskiemi*, „nic nie stanie się we 
Francji przeciw woli zarodowej, A 
wola narodowa Francji jest po 
stronie Polski, Niech hrabia 
Skrzyński będzie o tem przekona- 
ny“, 


* 
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Czy się porozumieli? 
' LONDYN, 18 marca. (A. W.)— 
Dyplomatyczny korespondent 
„Daily Telegraph* twierdzi sta- 
nowczo, że konierencja Chamber- 
laina z Herriotem nie przyniosła 
żadnych konkretnych wyników, 

Propozycje niemieckie mają być 
dalej rozpatrywane w drodze dy- 
plomatycznej, Widoki na rychłe 


O zmianę przestarzałego prawa 


„Walka z lichwą wojenna“, w czasie pokoju 
Wniosek odpowiedni zgłosił poseł Wiślicki 


Udzielił on też naszemu sprawozdawcy parlamentarnemu (Wład. Best.) 
| następujących informacji o swym wniosku 


Sprzyjające specjalnym nodzajom | Początkowo rolę tę pełniły samo-|dniowym przedłożył sejmowi pro- 
z|jekt ustawy, któraby w sposób rze 


porozumienie są bardzo małe. Naj- spekulacji czasy wojenne sprowa- 


większa trudność polega na tem, 
że Francia przeciwna jest trakta- 
łowi z Niemcami na zasadzie rów- 
mouprawnienia, 


Mefora 
„hapai złodzieja” 


Niemcy twierdzą, że Polskę 
zaatakuje Rosja a nie oni 


WIEDEŃ, 18 marca. (A, W.) —|najgorętszego czasu wojny, 
dowiaduje | wiązuje do dnia dzisiejszego, a u- 


„Neues Freie Presse“ 
się od osób dobrze poiniormowa- 


nych, że — gdyby rząd francuski | _. 


zapropońował Niemcom gwarancję 7! 
granic wschodnich Niemiec, to ze 
strony rządu niemieckiego nastą- 
piłaby odmowa, tembardziej, że 
rząd angielski i włoski również są 
zdania, iż od rządu Rzeszy wyma- 
gać tego nie można, 


dziły jako środek obrony  społe- 
czeństwa cały szereg praw nad- 
zwyczajnych, zmierzających do 
ukrócenia t. zw, „paska" produk- 
tami pierwszej potrzeby. 

Ustawa taka, u nas nosząca naz- 
wę „ustawy o zwalczaniu lichwy 
wojennej”, a datująca się z dnia 
2 lipca 1920 roku, niemal więc z 
obo- 


stawa nowelizacyjna z dnia 5 sierp- 
a 1922 roku nieznacznie ją jeno 
zmienia, 

Prawo to nosi na sobie całkowi- 
te brzemię roboty wojennej, Cho- 
dziło o odebranie ludziom ochoty 
do majczęściej  praktykowanego, 


Pismo stwierdza dalej, że obawy spekulacyjnego ukrywania artyku- 


tego rodzaju, 


jak zaatakowanie | łów pierwszej potrzeby po to, aby 


Polski ze strony Niemiec, są nie-| w chwili największego zapotrzebo- 
dórzecznością, że natomiast oba- wania ujawnić swe zapasy i po ce- 


wiać się teśo można ze strony Ro- 
sji, że tą ostatnia zatem winna w 


interesie ogólnoeuropejskiego po-| WYPUŚCIĆ je 


ZR złożyć odpowiednie gwaran- 


Przyszły carat 


nach madmiernie wygórowanych 
na rynek, 

Ludność domagała się kary na 
tego rodzaju spekulantów i ujęcia 
ich w karby. Ustawa ta dała rzą- 
dowi w rękę oręż represyjno-kar- 


Będzie w przyjaźni z Niemcami (2y; Pragnąc jednak, by przewinie- 


KROLEWIEC, 18 marca. 


ę [nia 


bchwiarskie karane były do- 


dzielne t. zw! urzędy do walki 
lichwą i spekulacją, a potem ana- 
logiczne wydziały w starostwach i 
komisarjatach rządu Stan taki 
trwa dotychczas, mimo iż ustawa— 
nawet już po nowelizacji — stra- 
ciła zupełnie na aktualności i jest 
w ręku rządu bezużytecznem, stę- 
pionem narzędziem, przy operowa 
niu którem wyrządza się więcej 
szkód aniżeli korzyści. 

Nie daje się ona również w żad- 
nej mierze dostosować do kapital- 
nie przez stabilizację waluty zmie- 
nionych warunków gospodarczych. 

Jest tedy powodem  nieustają- 
cych umartwień kupiectwa, a fak- 
ty w rodzaju takich, jak ukaranie 
wysoką grzywną właścicielki bud- 
ki z wodą sodową za pobranie 8 
groszy za szklankę tego napoju za- 
miast 7 groszy — dowodzą, w spo- 
sób dostateczny, jej przestarzało- 
ści. Jeżeli uświadomimy, sobie, że 
z drugiej strony, drożyzna artyku- 
łów rzeczywiście niezbędnych ro- 
śnie niczem niekrępowana, to jfa- 
sny już będziemy mieli obraz bez- 
użyteczności ustawy. 

Na dzisiejszę właśnie posiedze- 
nie sejmu wpływa opracowany 


służba telegraf, „Gł. Polsk,') —|raźnie, bez przewlekłej procedu- | przez komisję przemysłowo - han- 


Królewiecka 


„Allgemeine Zeitung” |ry sądowej — oddała jurysdykcję dlową wniosek posła Wiślickiego, 


otrzymała od naczelnej rady mo-;karną urzędom administracyjnym. | wzywający rząd, by w terminie 30- 


narchistów rosyjskich w Berlinie 
otwarty list, zawierający szereg 
sprostowań opublikowanego wy- 
wiadu z b. ministrem carskim Tre- 
powem. List zaprzecza, jakoby 
Trepow miał powiedzieć, że odro- 
dzona Rosja monarchistyczna po- 
chłonie państwa bałtyckie, Polskę 
i Finlandję. Autorzy twierdzą, że 
mónarchistom rosyjskim chodzi o 
to, aby państwa te były samodziel. 
ne, Co do Polski, to ponowny za- 
bór jej, stworzyłby ośrodek niepo- 
koju w Europie, Co do stosunków 
przyszłej Rosji monarchistycznej zj 
Niemcami, to dążeniem jej byłoby | 
jaknajściślejsza współpraca z Niem 
cami, co jest tendencją wszystkich 
rosjan monarchistów. 


Niesłychanie bezczelna 
kradzież 


W biały dzień z publicznego placu 
w Paryża skradziono pomnik Re- 
pubiiki 


PARYŻ, 18 marca. (Wł. sł. tel. 
„Głosu Pol."). Od czasu słynnego 
wykradzenia Giocondy Leonarda 
da Vinci z Luwru, Paryż nie pa- 
mięta tak śmiałej i sensacyjnej 
kradzieży, jak ta, którą popełnio- 
no wczoraj w biały dzień. 

Z placu Republiki zginęła wspa- 
niata statua z bronzu, zdobiąca 
pomnik narodowy. 

Niedawno rozpoczęto restaura- 
cję tego pomnika. Wczoraj do kie- 
rownika robót zgłosił się jakiś ro- 
botnik i oświadczył, że polecono 
mu zdjąć z pomnika statuę i za- 
brać do warsztatów, celem oczysz- 
czenia. 

Kierownik, nie podejrzewając 
tak bezczęlnego podstępu, wydał 
złodziejowi statuę, ułatwił mu na- 
wet wywiezienie, 


Statua ta ma wysokości 9,5 me- 
tra, waży 150 kg. Jest to wspania- 
= dzieło sztuki snycerskoa- 
rzeźbiarskiej, wykonane w r. 
1883 przez braci Morrice. Usta- 
wiona była na 15-metrowym pie- 
 destale z „kamienia, ozdobionym 
pięknemi rzeźbami, 

Rzecz prosta, tylko śmiały pod- 
stęp pozwolił na wykradzenie z! 
publicznego placu tak ogromnego 
przedmiotu. 

Cała policja paryska stanęła na 
nogi. Paryż przyjął wiadomość o 
kradzieży z humorem i jakby z u- 


te 


znaniem dla tak śmiałego złodzie- | duchu sformułowanych przez sie- | Deb 
bie tez. 
Przystąpiono do głosowania, — 


ja. Gra tu rolę pewność, że „„sta- | 
tua się znajdzie”, 


Burza W „WYZW 


= Saphh 
OlENIU 


czywiście owocny drożyznę zwal- 
czała. 

Punktem wyjścia nowej ustawy 
winna być zasada, że drożyzna, 
jako wynik ogólnych warun- 
ków gospodarczych, nie może być 
przezwyciężona metodami policyj- 
nemi, lecz całym system. polityki 
gospodarczej. Rzecz oczywista, iż 
referent w zgodzie z przekonaniem 
komisji nie może neśować koniecz- 
ności stosowania środków repre- 
syjno - karnych, skierowanych 
przeciwko winnym wyzyskiwania 
sytuacji na szkodę konsumentów. 
Nowa więc ustawa również kary 
przewidywać będzie, 
miar ich bezwzględnie odbierze 
niepowołanym władzom admini- 
stracyjnym, a przekaże sądom. Ten 
właśnie moment będzie najistot- 
miejszą i z ńajwiększem uznaniem 
powitaną zmianą. 

Oprócz tego dąży wniosek doj 
spowodowania rządu do przyjęcia 
tezy, iż tylko lichnwa mąką, chle-| 
bem i mięsem ma podlegać usta- 
wie, Co do reszty zaś artykułów— 
to pozostawić ich cenę należy zmy 
słowi konkurencyjnemu kupców, 
tembardziej, że ustabilizowana wa- 
luta sprzyja tego rodzaju rozwiąza- 
nit, Wład. Best. 


przycicnia 


Majdrażliiwsze sprawy załatwione kompromisowo 


Jednakże rozłam w klubie grozi nadal 
Odłam inteligencji czeka na decyzję wicepremiera Thugutła 


WARSZAWA, 18 marca. (Specj. 
służba inform; „Głosu Polskiego“). 
Klub „Wyzwolenie“ 


rajszy, 


| mu, przeciwnie, 


obradował | 


, wnątrz klubu waśnie i nieporozu- 
mienia zażeśnano. Poseł Rudziński. 


| 


Sprawę p, Fiderkiewicza odda-| gie inteligenckie. Utworzenie tego 
no do sądu partyijneśo i w ten spo-| ostatniego odłamu znajduje się w 


sób najbardziej drażliwą, persona!- | najbliższym związku z ogólną sy 
| wczoraj od godz, 2 pp. do 7 wiecz.|ną sprawę sporną usunięto z po- | fuacją rządu. Klub radykalno - in- | 
| Obrady poświęcone były wewnętrz rządku dziennego. Ww sprawie zgło- 
|nej sytuacji klubowej. Dzień wczo- | sronej we wtorek rezygnacji zarzą- 
wbrew  przewidywaniom, |du klubu dyskusja ma być wzno- 
nie stał się pierwszym dniem rozła|wiona dziś, albo jutro. Nie należy 
jatrzące się we- jednak sądzić, żeby sprawa ewolu- 
cji wewnętrznej, którą „Wyzwole- 
nie” przechodzi, przez wczorajszy 
przeprosił w publicznem oświadcze | dzień została zakończona. W dal- 
|niu posła Jana Dąbskiego, za ton szym ciągu istnieje tendencja do 


teligencki, który, mógłby się wyło- 
nić z „Wwvzwolenia*, chciałby mieć 
jako czołowego kierownika, pana 

Thugutta. Oczywiście mogłoby to 
nastąpić dopiero wtedy, gdyby p. 
Thugutt wystąpi! z rządu ostatecz- 
nie, Ponieważ dotychczas ta spra- 
wa nie jest jeszcze zdecydowana, 

|więc i tworzenie się klubu rady- 


przemówienia na kongresie, Poseł podziału klubn conajmniej na dwa |kalno - demokratycznego narazie 
Jan Dąbski te przeprosiny przyjął.' ugrupowania; jedno chłopskie, dru-' musi być odłożone, 


Wicepremier Thugutt nie ustąpi 


Wczoraj osiągnięto kompromis—Utworzone komitet do spraw kresowych 


WARSZAWA, 18 marca, 
sł, inform. „Głosu Pol“), 
zgłoszonej 


gu przedmiotem konferencji 


(WŁ. p. Thuguttem. 


przez p. Thugutta dy- ły do kompromisu, na mocy któ- 
misji było wczoraj w dalszym cią- rego przy radzie ministrów utwo- 
po- rzony będzie komitet do spraw 
między premjerem p. Grabskim a kresowych. Komitet ten będzie 


Jak się dowiadu-|posiadał takie same kompetencje, 
Sprawa jemy, konierencje te doprowadzi- |jak istniejące przy radzie mini- 


strów polityczny i ekonomiczny, 
W tych dwu przewodnicz, p, Grab- 
ski, w komitecie kresowym prze- 
wodniczyć będzie p. Thugutt, 


Konkordat został przyjęty przez Komisje 


Lewica będzie jeszcze protestowała na plenum 


WARSZAWA, 18 marca. (PAT) 
Połączone komisje sejmowe: spr. 
zagranicznych i konstytucyjna pro 
wadziły wczoraj dalszą dyskusję 
nad konkordatem, 

Głos zabrał koreferent p. Cza- 


piński (P. P. S), który zgłosił na- | 


stępujący wniosek: 

„Sejm stwierdza, że konkordat 
stwarza wbrew konstytucji uprzy- 
wilejowane stanowisko dla hie- 
rarchji kościęlnej specjalnie 


dla episkopatu, pozatem nie da;e tem zostają skasowane, a 
należytych |cześnie, by przedłożył projekty no 
jwych ustaw. 


państwu polskiemu 
ówarancji wobec ewentualnych pa 
tycznych nadużyć kleru. Wobec 
tego seim odrzuca przedłożony 
tekst kcnkordatu”. 

Na wypadek uchwalenia przez 
am przedłożonego konkordatu, 


Najpierw głosowano nad wnio- 
skiem p. Czapińskiego o odrzuce- 
nie konkordatu. Wniosek upadł, 
odrzucony 35 głosami przeciw 12. 

Przystąpiono do głosowania re- 
zolucji ogólnej, Pdzedewszystkiem 
głosowano nad rezolucją posła 
Dębskiego (Piast), wzywającą rząd 
by w terminie dwumiesięcznym 
wydał rozporządzenie wykonaw- 
cze i podał do wiadomości usta- 


zaś |wy, które w.związku z konkorda- 


iedno- 


Rezolucję przyjęto 
26 głosami. 

Rezolueję interpretacymą posła 
Czapińskiego odrzucono, Głoso- 
wało za nią 14 pos. P, Czapiński 
zastrzegł sobie zgłoszenie j jej jako 


„aszamy jako wniosek ewentu- | rezolucji mniejszości na plen: um. 


aiey rezolucję interpretacyiną w 


| 


Przyjęto dalej rezolucję posia 
skiego (Piast) o zniesienie pa- 


tronatu i drugą rezolucję w spra- 


wie zniesienia projektu uregułowaąC: 


nia opłat za posługi kościelne. — 
Przyjęto również rezolucję referza 
ta posła Dubanowicza, dotyczącą 
pieczy religijnej w djecezjach, pa- 
zostałych poza granicami państwa. 


Przyjęto następnie rezolucję po- 
słá Dubanowicza p. 3, aby rząd w 
drodze dodatkowego układu za- 
pewnił kościołowi pełne odszko- 
dowanie za zniesienie odpowied- 
nich świadczeń państwa w związ- 
ku ze zniesieniem prawa patro- 
natu. 

Przyjęto rezolucję ks. Styczyń- 
skiego (Zw. L. N.) w sprawie prze- 
dłożenia przez rząd ustawy eme- 
rytalnej dla księży emerytów. 

szystkie imne rezolucje odrzu- 
cono, 


Na tem ukończono obrady nad 
konkordatem. Na referenta na ple- 
num sejmu wyznaczono pos. Du- 
banowicza, a na korelerenta pos. 


zapiýskiego 


jednak wy-|ł 


Nr. 77 


„Wyzwolenie“ nie ma 
zaufania 
do p. Grabskiego 


WARSZAWA, 18 marca. (Sp. 
sł. inform. Gł. Pol.*), Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komi- 
sji budżetowej w dyskusji nad 
sprawą funduszu dyspozycyjnego 
prezesa rady ministrów rozwinęła 
się dyskusja, podczas której poseł 
Wyrzykowski (Wyzwolenie) zgło. 
sił wniosek o odrzucenie tego Fun- 
duszu na znak braku zaufania do 
p. premjera, Losy tego wniosku í 
deklaracje klubów były identycz- 
ne, jak przy analogicznym wnio- 
sku w sprawie funduszu dyspozy- 
cyjnego ministra. skarbu. 


Uchwaly 


rady ministrów 


WARSZAWA, 18 marca, (Pat). 
Rada ministrów na posiedzeniu 
swem w dniu 18 marca b. r. po- 
wzięła m. in, następujące uchwa- 


y; 

1) projekt ustawy o uwolnieniu 
od podatków kapitałów zagranicz. 
nych, lokowanych na obszarze 
Rzplitej; 

2) projekt ustawy w sprawie ra- 
tyfikacji międzynarodowej kon- 
wencji o zwalczaniu obiegu i han- 
dlu publikacji pornograficznej; 

3) projekt ustawy w sprawie ra- 
|tyfikacji międzynarodowej kon- 
| wencji o zwalczaniu obiegu i han- 


dlu publikacji pornograficznej, do- 


łączonego do niej aktu końcowego, 
podpisanego w Genewie dnia 12 
września. 1923 r.; 

4) przystąpienia Polski do mię- 
dzynarodowych rad, badań morza; 

5) projekt ustawy o uzupełnie- 
niu rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej z dnia 14 kwietnia 1924 r. 
o zmianie ustroju pieniężnego; 

6) projekt ustawy o udzielaniu 
jklauzuli największego uprzywile- 
jowania przez radę ministrów w 
drodze rozporządzenia. 


Przemysł budowlany 
ofrzyma kredyty 


| WARSZAWA, 18 marca. (Sp. 
lii, ini, „Głosu Pol.*), Jak się do- 
wiadujemy, z pożyczki amerykań- 
‘skiej rząd przeznacza pewną sti- 
mę na pożyczki dla przemysłu bu- 
dowlanego. Pożyczek tych udzie- 
lać będzie Bank gospodarstwa 
krajowego, uwzględniając przede- 
wszystkiem przedsiębiorstwa ce- 
ramiczne, które zóbowiąża się ni: 
|podnosić ceny cegły w sezonie bi- 
dowlanym. 


Radykalny sposób 


walki z opozycją 


BIAŁOGROD, 18 marca, 
sna służba tel. „Głosu Polskiego“). 
Stosunki parlamentarne w Biało- 
grodzie znacznie się zaostrzyły. Po 

8-dniowych naradach komisja we- 
ryfikacyjna unieważniła niemniej, 
jak 61 mandatów z partji Radicza, 
rzekomo z tego powodu, iż partja 
ta jest komunistyczną. Były jugo- 
słowiański minister spraw zagra- 
nicznych Trumbic zaprotestował 
energicznie przeciwko temu, o- 
świadczając, i iż nie można przeczyć 
istnieniu narodu kroackiego. Kro- 
aci nie są ani rewolucjonistami ani 
komunistami, Na znak protestu o- 
pozycja opuściła salę 


Trzy miliardy franków 


przeszmuglowano zagranicę 

PARYŻ, 18 marca (Własna służ- 
ba telegraf, „Głosu Polsk.") Śledz- 
two, wdrożone przed kilku dniami 
przeciwko trzem bankom z północ 
nej Francji z powodu wywożenia 
kapitału zagranicę wykazało, że 
od Nowego Roku do dnia dzisiej- 
szego wywieziono z Francji trzy 
miliardy franków. 


Curzon poważnie chory 


LONDYN, 18 marca. (Pat.) 
tan zdrowia lorda Curzona 
gorszył się, Lekarze skon: 


li poczatek zapalenia plug. i 


po- 
atowa- 


Ne. 77 
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(Wiadomości własne 


| Ku czci marszałka Piłsudskiego 


IWezoraj o godz. 4 po poł. w te-|opery belgradzkiej Lovio Mataci- 
ze im, Bogusławskiego odbyło|ca. Dekoracje wykonane zostały 
przedstawienie teatralne dla |przez pp. Kurzętkowskiego i Kur 

inierzy z okazji imienin marszał. | mana, 

Piłsudskiego. Grana była „Ban-|knych pod ogólnym kierunkiem 

Przemówienie o działal-|proł. Jastrzębowskiej. 


a 
ka". 
ości marszałka Piłsudskiego, ja- 
le żołnierza, wypowiedział p. Ju- 
łusz Kaden - Bandrowski. 


owa po zamordowanym 
dziennikarza została przez 
rae mieszkaniowy pozbawio- 
na dachu nad głową, ale dzielny 
„Baby“ postarał się dia niej 
o nowe schronienie 


Tragiczne zamordowanie dwu redak- 
torów socjalistycznego pisma budape- 
sztęńskiego „Nepszawa* odbiło się głoś- 
nem echem na Węgrzech, zwłaszcza, 
gdy niektóre dzienniki zarzuciły prem- 


„Głosu Polskiego") 


słuchaczy szk. szt. pię= 


Jak się dowiadujemy, 3, prezy 


Na|dent Rzeczypospolitej polskiej nie 


rzedstawieniu obecny był mar- przyjął delegacji komitetu, urzą- 


załek Piłsudski, 


dzającego raut na cześć marszał- 


0 godz. 8-ej wiecz, w teatrze|ka Piłsudskiego, tłomacząc się, że 
as kim dano drugie przedstawie- ważne sprawy państwowe zmt- 


je dla żołnierzy, zorganizowane z 
kazi imienin marszałka Pił 


tego. Wystawiono „Śmierć O- 
zei". Przemówienie wygłosił p. 
wtrzębiec. 


RAUT U PODCHORĄŻYCH. 


szają go do wyjazdu do Spały. 
AKADEMIA MŁODZIEŻY, 


W celu uczczenia komendanta 
w dniu jego imienin organizacja 
młodzieży narodowej szkół wyż- 
szych i Zjednoczenie polskiej mło- 


jerowi Bethlenowi, że pośrednio jest wi- 
nien temu morderstwu, Obecnie w zwią- 
zku z tą polityczną sprawą stala się 
głośna druga, bardziej prywatna afera, 
dotycząca wdowy po zamordowanym 
redaktorze Bacsoż 


Skoro się tylko rozeszła wieść o za- 
biciu Bacso (było te w roku 1919), o 
mieszkanie po nim zaczęło się ubiegać 
mnóstwo osób, pomimo, że w mieszka- 


| niu tem pozostawała wdowi z dziećmi 


Gdy mani Bacso zachorowała, a dzieci 
oddano do krewnych, kandydaci do 


Raut ku uczczeniu marszałka | dzi racującej „Orlę” z organi- boj 
yzefa Piłsudskiego w salach re- ein pl sta e ryc RETOR jar zaczęli w proniigblezasiptaad 
ezentacyjnych szkoły podchorą-|pod hasłem: „Akademicy i mło-| 


mieszkaniowy, domagając się przydzie- 
lenia „niezamieszkałego* lokalu. Ich sta- 


ch urozmaicony był bogatym|dzież robotnicza Józefowi Piłsud- | ranią odniosły skutek, gdyż pani Bacso 


ggramem artystycznym. W 
i koncertowej, pozostającej pod 
plnem kierownictwem p. Zelwe- 
jwicza, brali udział: zespół szko- 
pani Wysockiej, kwintet opero- 
| Ka kierunkiem p. Dobosza, 
Bspół teatru Bogusławskiego o- 
dz pp. Modrzewska i-Maszyński, 
M raut przybyli także mili goście 
z Jugosławii, których chór „Obi- 
lid wystąpił pod kierunkiem dyr. 


| Jedwab ukryty 


czę- | skiemu", 


otrzymała nakaz eksmisyjny. 
Akademja odbyła się w muzeum Wówczas to do urzędu młeszkanio- 
przemysłu į handlu (Krakowskie; wego wpłynał następujący oryginalny 
Przedmieście) wczoraj o godzinie | hit; 
6-ej wieczorem. Na program zło-| u, haul“ Naz ie Bab 
żyło się przemówienie kol.kol. Ra-|, PZ z e bele +4; PP 
kowskiego, Janusza i Wyszyń- | osiem ie ME 21400, 4188 mo 7: 
skiego Witolda, deklamacje į część dem; Oskad} moją: panta | paghawiisole 
koncertowa, Na akademii obecny mieszkania, placze ona bezustanku, Uwa 
był marszałek Piłsudski żam ža swój psi obowiązek szczekać, 
` p aby iel mieszkanie zwrócono. U nas, 
psów, niema żadnego urzędu mieszka- 
niowego, któryby małym pieskom za- 


pod drzewem 
bierał budy, a przydzielał je całkiem 


Prezes dyrekcji ceł p. Siewier-|należał do Grzegorza Miszniewi-| gyzym psom... Zdarza się, że w wielkim 
ski otrzymał w tych dniach wia-|cza, który przyjechał z Krasnosiel-| mieście jakiś urząd mieszkaniowy Wy- 
domości, że do Warszawy przyby-|ska, gdzie wynajęty został przez rania człowieka na ulicę w taki czas, że 
wają od dłuższego czasu rozmaite jakiegoś, jak wyjaśniał, żyda. Ten 
rzemycane towary, jak jedwabie, | polecił mu towar dostarczyć za- 


bawełna i t. p, Wiadomości były 
lość konkretne. Wskazywały mię- 
izy innemi, jako na miejsce dowo- 
m dom nr. 21 przy ulicy Mosto- 
wej. 

P. Siewierski postanowił rzecz 
zbadać na miejscu osobiście we- 
spół z urzędnikami celnymi. 

Onegdaj wdano się do tego domu 
|zastano tam świeżo przybyły z 
browincji wóz chłopski, naładowa- 
ny drzewem. Gdy wierzchnią war- 
stwę drzewa zrzucono, okazało 
się, że pod drzewem ułożone były 
worki i paczki z wyrobami ba- 
wełnianymi i z jedwabiem, wagi 0- 
Gólnej 145 kig, 


Bliższe badania ustaliły, że wóz! nych w tę aferę. 


Aresztowanie handlarza żywym towarem 


Tutejsza policja kryminalna o-|szeroką skalę prowadzi podobno 
poufną wiado-, handel żywym towarem. Niewąt- 
bruku! 
gdyż już bycie świeżych transportów. Prze- 


trzymała onegdaj 
mość o zjawieniu się na 
warszawskim znanego, 


srach k 
wanego 


inalnych i iotograło- 


Według wiadomości, Elefant 
przybył z Buenos Aires, gdzie na 


mieszkałemu w domu nr. 21 prZY | dąć na panów, ale proszę grzecznie, aby 
ul. dg Śp eeik Na- | scie molej pani zwróchi mieszkanie... 
pierskiemu, właścicielowi warszta Powotuj 

2 b 4 sk ę się przytm na par, 86 usta- 
tu krawieckiego. Miszniewicz ze- wy karnej, zabraniatącej dręczenia zwie- 


znał, że już po raz trzeci wozi to- 
wary do Napierskiego, lecz nigdy 


rząt, Jeśli ten mój szczek nie odniesie 
śkutku, będę sźczekał dalej! 


kilkakrotnie notowanego w reje- 
| 
t 


andlarza żywym towa-'nalnej 
rem, niejakiego Abrama Elefanta. związku z jego rozmaitymi nawią- 


wiadomem mu nie było, co wozi, 
Za każdym jednak razem wiózł 
na wierzchu co innego: pierwszy 
raz kartofle, innym razem żyto, 0- |leży zanumerowane w dzienniku podaw- 
becnie drzewo. Otrzymywał za to|ezym i oddane pod rozwagę odnośne- 
po 60 — 65 złotych. Władze celne jzo referatu, Widocznie „psie głosy, idą 
przekazały tę sprawę III rejonowi| w niebiosy“, gdy podanie p. Baby od- 
policji kryminalnej, który zaaresz- | niosło nadspodziewany skutek: Pani 
towął zarówno woźnicę jak ijBacso otrzymała w tych dniach zawia- 
krawca Napierskiego. Dziś aresz-|domienię urzędowa, że „za wstawien- 
towano jeszcze 6 osób, zamiesza»  nictwem psa Baby“ przydzielono jej 
mieszkanie, złożone z 2-ch pokojów i 
kuchni... 


Z poważaniem — „Baby“. 
To osobliwe podanie zostało !ak ua- 


pz zm 


Dwa samokójstwa 


pliwie celem przyjazdu było zdo- 


19.11 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


—łak to mówią — nikt ani psa by nie] Zagądko żar, jaki miał miej 
wypędziłt.... Nie chcę zbyt silnie wa- | snę a pożyć (04 1 faki i 


| 


Z CAŁEJ POLSKI. 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


| ZYRARDÓW 


Bezrobotni 


(p) W Żyrardowie, poważnym 
ośrodku przemysłu włókiennicze- 


i zapomogi 


godniu, Całkowicie pozbawionych 
pracy i zarejestrowanych w 


gor bezrobocie trwa w dalszym stwowym urzędzie pośrednie! w» 
ciągu. Fabryka, z której żyje cała, pracy jest 1,550, z czego okała 260 
ludność niemal, licz. 25,000, urucho otrzymuje zapomogi z funduszu 


miona jest tylko przez 3 dni w ty- | bezrobocia. 


KRAKÓW 


Bezrobocie w okręgu krakowskim 


Zarejestrowano 273 bezrobotnych, wypłacono 
zasiików 15.881 złotych 


Rejestracja bezrobotnych, zamie [skich przedsiębiorstw oraz bezro- 
szkałych w Krakowie, rozpoczęła, botni sezonowi (od 15 grudnia do 
się dnia 13 października ub. roku,! 1 b. m. włącznie). , 
zaś z powiatu krakowskiego z koń-.| Największe bezrobocie panwje 
cem listopada. wśród robotników sezonowych i 

W tym okresie czasu zarejestro- datego koniecznem jest przyspie- 
wano: w październiku 5 bezrobot- |szenie robót budowlanych, 


nych, w listopadzie 5, w grudniu| Wypłacone zasiłki wynoszą w 


106, w styczniu 107, w lutym 88, 
w marcu 22, Ponieważ część bez- 
robotnych znalazła pracę, przeto 
w dniu 14 b. m. było uprawnionych 
do zasiłku 270 bezrobotnych, nad- 
to w powiecie tarnowskim 3 Bez- 
robotnych. Faktyczna liczba bez- 
robotnych jest oczywiście kilka- 
krotnie wyższa, śdyż prawa do za- 
siłku nie mają bezrobotni, zwolnie- 
ni z małych warsztatów (do 5-ciu 
robotników), z państwowych i mej 


listopadzie 165 złotych, w grudniu 
686 zł., w styczniu 3,643 zł, w iti- 
tym 8,175 zł, w marcu 3,212 zł 
Razem wypłacono 15,881 zł. ' 

Umysłowo pracujących zareje 
strowano w grudniu 9-ciu bemp- 
botnych, w styczniu 31, w lwtym 
5,w marcu 4, którym udzielono 
bezprocentowe pożyczki półrne? 
ne od 40 do 80 złotych, gazem 
kwocie 2,220 złotych. 


ZAMOŚĆ 
Niewygodny mąż 


|ka Andrzej ze wsi sąsiedniej, który 
| 


iszcza, pow. biłgoraj- |dał jej drut do zawiązania skobla 


ski, w czasie którego spalił się rów 
nież mieszkaniec wsi Michał Po- 
such, lat 26, obecnie odsłania sze- 
reg strasznych szczegółów. 


i miał stodołę podpalić od zew- 
| nątrz, 

W związku z tem policja zatrzy« 
|mała Szyszkę, ten jednak wy- 


W domu, który strawiony zbstał kazać swoje alibi, zaś Posuchowa 
przez ogień, zamieszkiwało młode pierwotne swe zeznanie cośne!a I 


małżeństwo 26-letni M. Posuch i 
17-letnia Marjanna z Rączków. — 
Młodzi pobrali się zaledwie przed 
pięcioma tygodniami i zamieszki- 
wali razem ze szwagrem i siostrą 
małżonki, ponieważ dom był „suk- 
cesorów". 

Pierwszy „miodowy” tydzień u- 
płynął młodemu małżeństwu spo- 
kojnie, w ciągu jednak tygodni na- 
stępnych Posuchowa poczęła się 
odnosić do męża nieprzychylnie, 0- 
świadczając mu niejednokrotnie, 
że ucieknie do Ameryki lub Rosii. 

W dniu 2 b. m. Posuchowie prze 
nieśli się do stodoły i tam zamiesz- 
kali w komorze, przyczem P. zro- 


LWÓW, 18 marca; (Tel. własny bił w kilka dni później skobel żela- 


szkodziła temu policja, gdyż wczo- | „Głosu Polsk."). — We własnem |zny do drzwi, by móc komorę za- 
;. mieszkaniu przy ulicy Piekarskiej, mykać od wewnątrz. Tej samej no- 


| 


raj w nocy III rejon policji | r * 
aresztował Elefanta i w 1. 51 targnął się na swe życie Wio- 
|dzimierz Bahryczuk, palacz kolejo- 
zanymi interesami w Warszawie, WY: Celnym strzałem rewolwero- 
wszczął dochodzenia. wym w skroń na miejscu padł nie- 
żywy. Przed samobójstwem Bahry- 
czuk napisał list, usprawiedliwia- 


do jubilera 
i jąc swój rozpaczliwy krok. Podał 


Zrabowano kosztowności na przeszło [00 tys. zł. | on, że odbiera sobie życie wskutek 


Onegdaj przybył do Warsza- 
wy wydelegowany przez policję 
cieszyńską nadkomisarz Łaszkie- 
wicz i zwrócił się do tutejszych 
władz kryminalnych z zawiado- 
nieniem, że w Bielsku Cieszyń- 
sim w magazynie firmy jubiler- 
diej Hermanna Stüssera rozbito 
czę ogniotrwałą, w której prze- 
hwywat Stisser kosztowności w 


Franciszek Wolff i żona jego, An- prześladowań przez naczelnika o- 
tonina oraz niejaka Marjanna grzewalni „ Wschód”, Nachera 0- 
Krzywicka i Helena Gołębiowska. |raz Dzieciniaka. Na miejscu wy- 
Do grupy paserów należeli Herszjpadku zjawił się lekarz miejski, 
Mukanowski, Nehemja Mukanow- | który polecił zwłoki odstawić do 
ski, Frajda Mukanowska i Małka zakładu medycyny sądowej. 
Reichman, Tegoż dnia usiłował popełnić ż1 
, Wszystkich aresztowano i dzię-{mach samobójczy Karol Jakubow- 
ki temu zdołano już natrafić na|ski liczący lat 23, rymarz, zamiesz- 
miejsca, gdzie znajdują się części | kały przy ulicy Łazarza |. 12, Ten 


tjantach i rozmaitych wyrobach jłupu, spieniężone przez paserów. brzytwą przeciął sobie żyły obu 


torch na sumę przeszło 100 tys. 
totch. 

Cikowitą zawartość kasy wła- 
nywcze zrabowali, Komisarz za- 
ziaczł, że ślad za sprawcami ra- 
binkt prowadzi do Warszawy i 
pasi) inkerewencję tutejszej po- 
„ligi, 

Zająsię tem komisarz śledczy 
Szabrazki, który wczoraj w nocy 
natrafiłya wspólników włamywa» 
czy, Twrzyli oni dwie grupy. Je- 
dna z mh przechowywała łup, 


druga seladała się z paserów. Do 


pierwsze frupy należeli stróż do- 
mu prz ulicy Krzywe Koło 
TE SRT ZWIS RTZ ENE 


KT 


Zapisujcie się 


Czerwonego Ńrzyża 


14, 


Dochodzenie trwa dalej. rąk. Gdy tylko spostrzeżono u Ja- 
C a RRA |kubowskiego upływ krwi, zawe- 


ko eat AÓGÓAGGA 


CYRK A. Giniselli 


Dziś, w czwartek, dnia 19 marca walczą 
4 5 pary: 
n WEINURA HANDSCHI,mistrz świata 
średn. wagi, Mandżuria — JAAGO JAN, | Zasypanych 30 górników 
mistrz świata, Estonia. 2) Rozstrzyga- w 
jaca. BAMBUŁA SALVADOR. mistrz NOWY JORK, 18 marca. 
świata, murzyn= KARSCH GERHARD ah 
herkules z Gór Harcu. 5) Rozstrzyga: Z Sillenwood 
jaca. BRYŁA-SOBIESKI, mistrz Eu- 
Iropy, Górny Śląsk — BARTKOWIAK | 
1 TOMASZ, mistrz Polski, Poznań, 
= "AZ ZASZĘFCJH" PETYTEDZZ TELEF 


re udzieliło mu pierwszej pomocy. 
(Przyczyną targnięcia się na życie 
|miały być niesnaski rodzinne. 


Katastrofa górnicza 


a 


— Wstrząśnienie 
na członków 


miu trzech m`! od kopalni. 


zwano pogotowie ratunkowe, któ- 


(Pat). 
(Zachodnia Virginja) 
donoszą o wielkiej e..splozji w ko- 
palni węgla, skutkiem czego zo- 
stało zasypane 30 górników. — 
wywołane elkspło- 
zie było tak silne, że odozuto je 
we wszystkich comach w oromie- 


cy został wraz z stodołą spalony. 
Pierwsze podejrzenia padły odrazu 
na młodą małżonkę, ponieważ w 
chwili, gdy pożar rozgorzał już na 
dobre nie widziano jej nigdzie w 
pobliżu. Oskarżona przyznała się 
odrazu do zabójstwa, twierdząc, iż 
namówił ją do tego niejaki Szysz- 


[nia samorzutnie będąc uprzedłs- 


oświadczyła, że zbrodnię tę poor- 
ną do męża z powodu jego psie 
stwa i natarczywych żądań pr 
prowadzenia od ojca krowy. 

Myśl o zśładzeniu męża ze świa- 
ta powstała w jej głowie na dwa 
dni przed popełnieniem zbrod'ń, 
drut wzięła krytycznego wieczoru 
z ogrodzenia, a gdy w nocy mąż oł 
zasnął w komorze, wyjęła mu 72- 
patki z kieszeni, t dada z400 
knęta. drzwi, przydrutowała skobel 
do haka, by „mężułek” nie móżł 
się wydostać z komory i zapa! la 
siano w stodole. Reszty dokonaly 
płomienie, » 

Młodą małżonkę, która tak nia- 
litościwie rozprawiła się z mężrm 
w okresie miodowych miesięcy 
skądinąd nieposzlakowaną na opi- 
nii 17-letnią podpalaczkę i mordor- 
czynię wraz z aktami sprawy prze- 
kazano prokuratorowi przy sądzie 
okręgowym w Zamościu. Rozpra: 
wa odbędzie się w trybie dora% 
nym. 


ac) 


TARNÓW 


Grożni bandyci przed sądem 


Tarnów przeżywał silną sensa- 
cję. Przed sądem doraźnym, któ- 
remu przewodniczył wicepr. dr. 


Geisler, stanęło czterech bandy- 
tów, oskarżonych o morderstwo, 


połączone z rabunkiem, a miano- 
wicie Michał Kosoń z Kars, Fran- 
ciszek Kosiniak, Michał Barabasz 
i Franciszek Broda. Piąty sprawca 
Jan Barabasz umknął. 
prok. Müller, bronili dr. Zaremba, 
dr. Witek z Żabna, dr. Lauterbach, 
dr. Bober i dr, Mascher. 

Według aktu oskarżenia sprawa 


wyżej 
Kars koło 


derzył 


mu i poczęli 
części sprawionego wieprza. 
ka Deszcza, 


w iny do 


przedstawia się następująco: Z 22 
na 23 grudnia 1924 r. wybrali się 
j ienieni sprawcy dojrażnym, 
Żabna do domu nieja-| Przed przystavieniem do ros 
kiego Deszcza, zamożnego gospo- Óców 
darza. Żona jego Zofja siedziała na 
progu stajni z latarką; jeden z ban 
dytów, pragnąc się jej pozbyć. u 
ją rewotwerem w głowę i 
w ten sposób oazołomioną naikry= 
to słomą. Następnie udali się do do-f doi po odkrycim gbrodni, Teybu 
rabować w komorze |nał do wniosku obrońców się pre 
Cór-|chylił i sprawe przekazał sądowe 
aktorka, która przy- 


jców, pomimo gróźb, zaczęła kniv- 
czeć i budzić śpiąceśo ojca. Ber 
dyci z łupem zaczęli dom opust- 
czać, gdy Deszcz zaczął się bro- 
nić. Wtedy Kosiak strzelił i Desz 
cza położył trupem, Dzielna śeto 
córka pobiegła na wieś, sprowa- 
dziła wójta i przyprowadziła do 
przytomności matkę, W krótkam 


Oskarżał|czasie bandytów wszystkich ujęte 


|z wyjątkiem Jana Barabasza, któ- 
Jry umknął, Przez szereg miesięc? 
trzymano sprawców w areszcie 
śledczym i dopiero przed kilku 
dniami odstawiono ich do Tarne- 
wa, gdzie stanęli przed sądem do- 


| prawy zwyciężyła teza obr 
odstąpienia powyższej sprawy mir 
dowi przysięgłych, a to z teffo po- 
wodu, że sąd doraźny na pod 
wie ustawy z 26 września 19% m 
nr, 86 Dz. pp. musi oig odbyć + 14 


i przysięggych. 
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śmierć dobroczyńcy ludzkości |" ma" 


Pierwsze prace naukowe — Współcześni Wasser 
manna — Co to jest „reakcja Wassermanną* — 
| do czego służy — Wassermann a Ehrlich—Cho- 
roby na tle luetycznem — Wassermann w medy- 
cynie sądowej — Zmarły uczony przysłużył się 


stją palącą, gdyż od niej 
zdrowie jednostki i zdolność do ży- 


Kr. 77 


rodziców, z drugiej 


W okólniku w sprawie przymu- 


dobrze ludzkości 


Zmarły ostatnio słynny  bałkte-| 


ludzkości, mianowicie djagnostyki 


riolog niemiecki, tajny radca profe- |i terapji na polu syfilisu i chorób 
sor dr, august von Wassermann |pochodnych, Bardzo pomocną by- 


rodził się w Bawarii w r, 1866. Po; 


ukończeniu studjów W sżackrekika | 


został w r. 1891 asystentem w in- 


ła tu okoliczność, że w czasach 
tych działał szereg wybitnych u- 
czonych na polu bakterjologii, jak 


stytucie Roberta Kocha, gdzie po-|Robert Koch, odkrywca bakterji 


święcił się specjalnie studjom sero- 
logicznym. Napisał om szereg dzieł 
naukowych, z których niektóre o 
charakterze wprost rewolucyjnym, 
«mk n. p. opublikowana w r. 1911 
teoria o zwalczaniu raka przez na- 
czynia krwionośne, polegająca na 
wiekcjacy połączeń  selenowych, 
które niszczą w organizmach zwie- 
rzęcych komórki, dotknięte tą 
straszną chorobą. Teorja ta spro- 
wadziła badania raka na tory ZU- 


pełnie nowe. 
Najważniejsze odkrycie Wasser- 
manna dotyczy jednak innej plagi 


tuberkulicznych, Paweł Ehrlich, 
wynalazca Salvarsanu, Armin Beh- 
ring, który odkrył serum przeciw 
dyfterytowi i in. ę 

Jednym z nauczycieli Wasser- 
manna, który wywarł decydujący 
wpływ na jego badania, był profe- 
sor dr. Bordet w Gandawie, twór- 
ca teorji, iż każda choroba zakaź- 
na, powstała przez bakterje, wy- 
wołuje w organiźmie reakcję. Je- 
żeli organizm nawiedzi choroba in- 
fekcyjna, tworzą się we krwi pa- 
cjenta pewne substancje, dające się 
stwierdzić na drodze chemicznej. 


t August von 


Skoro weźmie się krew człowieka 
chorego zakaźnie i połączy ją w 
>ewien, określony sposób z daną 
Sakterją, występują we krwi pew- 
ie zamącenia i zmiany, Fakt ten 
posłużył Wassermanowi do umo- 
żl wienia konkretnej diagnozy przy 
sylilisie zapomocą słynnej t. zw. 
„reakcji Wassermanna''. 

August Wasserman wyszedł z 
założenia, znanego zresztą wszyst- 
kin lekarzom, że niektóre dzieci, 
urodzone martwo, których rodzice 
przechodzili syfilis, wykazują cha- 
rakterystyczne zmiany wątroby, 
Bral zatem ekstrakty takich cho- 
rych wątrób i używał ich do swych 
reakcii, które osiągnęły później 
slawę światową, czyniąc nieśmier- 
telnem nazwisko ich wynalazcy. 
Reakcia Wassermana z matema- 
lyczną dokładnością konstatuje o- 
becność bakterji syfilitycznych w 
orusaiżmie i dopiero w ten sposób 
stało sę możliwem skuteczne sto- 
sowanie środków antyluetycznych, 
z których najważniejszy wynalazł 
pod nazwą salvarsanu w kilka lat 
poźniej nauczyciel i przyjaciel W 2s 
sarmanra, Ehrlich wspólnie z tka- 
zem japońskim doktorem Hata, 
Przed odkryciem Wassermanna 
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Ula wszelkich obiiczeń procentowych w stosunku rocznym (2/0, 
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fwiążka ca. 409 stroni 


dla banków, Kupców, przemysłowców, wł. ziem 
-Oprawa płócienna! 


Wassermann 


lekarz zdany był tylko na środki 
empiryczne i nie miał możności 
skonstatowania skuteczności sbo- 
sowanych przez siebie środków, 
Pozatem zapomocą reakcji Was- 
sermanna przelkonano się ostatecz- 
nie, że uwiąd mlecza pacierzowe- 
go i rozmiękczenie mózgu pozosta- 
ją w ścisłym związku przyczyno- 
wym z syfilisem, oraz odkryto nie- 
spodziewane relacje do innych cho 
rób, jak niektóre formy zwapnie- 
nia tętnic, kretynizm i t. d. 
Wassermann dokonał nadto i in- 
nych, bardzo ważnych odkryć nau- 
kowych. Tak n. p. stworzył on me- 
todę djagnostyczną, niesłychanie 
ważną dla medycyny sądowej, mia- 
nowicie metodę, służącą do ozma- 
ozanja pochodzenia śladów' krwi. 


Zmarły przedwcześnie uczony 
przysłużył się dobrze ludzkości, 
ódyż najważniejsze jego dzieło, re- 
akcja luetyczna umożliwia nawet 
w wypea. ach wątpliwych ścisłą 
djagnozę jednej z najcięższych a za 
razem najbardziej rozpowszechnio- 
nych chorób, stworzona zaś przez 
niego metoda wskazała drogę, któ- 
ra w rezultacie doprowadzi do wy- 
tępienia tej strasznej plagi ludzko- 
SCL. - 
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Jakób Gould Shurmann, 


dotychczasowy poseł a- 
merykański w Pekinie, 
zostanie prawdopodobnie 
posłem Stanów Zjedno« 
czonych w Berlinie. 


Pose? Sawipki 
stanie przed sądem 


Komisia jednogłośnie uchwaliła 
lego wydanie 
WARSZAWA, 18 marca, (Sp. 
sł int. „Głosu Pol,*), Na posiedze- 
niu komisji regulaminowej ; niety- 
kalności poselskiej wczoraj oma- 
wiano wniosek prokuratury o wy- 


cia i pracy całetg społeczeństwa. |sowego szczepienia ospy pockreśla 


Wiedza zakreśla coraz to dalsze 
widnokręgi, medycyna rozwija się, 
doskonali i pogłębia, i zdobycze jej 
dają możność nietylko leczenia cho 
rób, ale i zapobiegania im, Rozwój 
organizacji sanitarnej również po- 
stępuje. Opinja publiczna jednak 
nie mogła jeszcze dostatecznie za- 
interesować się bliżej kwestjami 
pierwszorzędnej wagi w tej dzie- 
dzinie, 

Znajomość hygieny, jej zasadni- 
czych przepisów, winna dotrzeć do 
wszystkich klas społeczeństwa, tyl- 
ko bowiem zdrowe jednostki mogą 
tworzyć silne i zdrowe do pracy 
społeczeństwo i państwo, Dużo, a 
właściwie wszystko, mamy do zro- 


,bienia na tem polu, musimy rozwi- 


nąć duży zasób wiedzy, cierpliwoś- 
ci i konsekwencji, by dojść do pew- 
nych rezultatów, Pokolenia doro- 
słe trudniej wychować i przerabiać, 
ale dzieci i młodzież, a więc w pier- 
wszej linji, szkoły, mogą się stać 
punktem wyjścia przy budowie no- 
wego gmachu, Mało się u nas w tym 
zakresie robi, to też z całem uzna- 
niem możrńa powitać pracę kura- 
torjium okręgu szkolnego krakow- 
skiego pod tym względem, Cało- 


danie sądom posła Sawickiego ze |kształt jej zobrazowano w „Dzien- 


„Zw. lud.-narodowego*, Referent 
poseł Jaroszyński z klubu „Chrz. 
narodowego i kolega p. Sawic- 
kiego ze „Zw. lud.-narodowego*, 
p. Zajączkowski postawili wnio- 
sek, jednomyślnie przez komisję u- 
chwalony, o wydanie posła Sawic- 
kiego sądom. Szczegóły sprawy, 
które ujawniły się w dyskusji, wy- 
wołały ogromne wrażenie, Nale- 
ży przypomnieć, że p, Sawicki, je- 
den ze stałych awanturników na 


niku urzędowym kuratorjum okre- 
gu szkolnego krakowskiego" z dnia 
15 lutego 1925 r., ogłaszając tam 
wszystkie dotychczas wydane 
przez ministerstwo W, R, i O. P, 
i to kuratorjum okólniki i rozporzą. 
dzenia, poświęc. sprawie hygjeny 
i wychowania fizycznego. Niektóre 
z nich dotyczą wszystkich szkół, 
niektóre zaś odnoszą się do okręgu 
krakowskiego 

„Wizytacje szkół, przeprowadzo- 


prawicy sejmowej, w ubiegłym ro-|te przez władze szkolne”, pisze 


ku zorganizował w Płońsku praw- 
dziwą rewolucję, Wzywał do nie- 
płacenia podatków i niedawania 
rekruta, a w przemówieniach, wy- 


we wstępie kurator p. Owiński, 
„stwierdzają, że w zakresie szkol- 
nej hygieny i fizycznego tozwoju 
młodzieży szkolnej bardzo wiele 


głoszonych w czasie tej „rewolu-|pozostaje do zrobienia i przeprowa 


2:46 


cji" używał pod adresem prezy- 


dzenia", a jest to „sprawa pierw- 


denta i rządu wyrażeń, których w |szorzędnej doniosłości, decydująca 


druku powtórzyć nie można, 


Łańcucki wydany 
za d sprawy . 

Dalej rozpatrywano 6 wniosków 
prokuratora, domagających się wy- 
dania posła Łańcuckiego. 
w trzech wypadkach zgodnie z 
wnioskiem referenta odmówiła wy 
dania, w trzech zaś wypadkach po- 
stanowiła wydać pos. Łańcuckie- 
go. Większością głosów wydano p. 
Łańcuckiego za wygłoszone w ma- 
ju r. ub. na placu Starynkiewicza 
w Warszawie przemówienie, w 
którem poseł Łańcucki nawoływał 
do obalenia obecnego ustroju pań- 
stwa przy pomocy siły; za przewi- 
nienie, wygłoszone w. listopadzie r. 
1923 na wiecu w Pabianicach woj. 
łódzkiego, w czasie tygodnia anty- 
militarystycznego, Wreszcie ko- 
misja uchwaliła wydać przeciwko 
wnioskowi referenta pos. Łańcuc- 
kiego za list otwarty, wystosowa- 
ny w okresie wyborów do obecne- 
go sejmu do ówczesnego premjera 
p. Nowaka, w którym pos, Łańcuc- 
ki dopuścił się przestępstwa nie- 
poszanowania władzy i nawoływał 
do rozruchów. 


Rząd wobee rolniefwa |= 


Konferencja prasowa u premiera 

WARSZAWA, 18 marca. (Specj. 
sł, inf, „Głosu Pol”). Na 21 b. m. 
promjer zwołuje konferencję pra- 
sową w sprawie stosunku rządu 
do rolnict;'a 


Komisja | 


| CZT 


o naszem istnieniu, o naszej sile 
państwowej i o naszej wszelakiej 
odporności". Pierwsze miejsce zaj- 
mują okólniki i przepisy o zwalcza- 
niu chorób zakaźnych, I jest to zro- 
zumiałe zarówno ze względu na to, 
że wiek dziecięcy jest najwięcej 
wrażliwy i najma'ej odporny na 
wszelkie choroby infekcyjne, jako 
też z tego względu, że szkoły jako 
większe skupienia dzieci stają się 


|często źródłem i pośrednikiem w 
|rozpowszechnianiu chorób zakaź- 


nych. Wobec tego wszystkiego 
szkoły, zakłady i t. p. instytucje są 
oddane pod opiekę odnośnych 
władz, a mianowicie państwa, sa- 
morządów miejskich i wiejskich 
lub prywatnych właścicieli i kie- 
rowników, przyczem „dozór nad 
prawidłowością opieki hygieniczno= 
lekarskiej sprawuje lekarz powia- 
towy w porozumieniu z lekarzami 
szkolnymi”. 

Przepisy szczegółowe obejmują 
przedewszystkiem środki zapobie- 
gawcze: jak utrzymanie! w należy- 
tej sprawności i czystości budyn- 
ków i pomieszczeń szkolnych, stu- 
dzien, ustępów, przyczem specjalną 
uwagę zwraca się na walkę z ku- 
rżem, jako częstym przenosicielem 
zarazków chorobotwórczych. Na- 
stępnie co do hygieny osobistej pod 
reśla się ważne znaczenie roli 
nauczyciela i lekarza szkolnego, na 
których przedewszystkiem spoczy- 
wa obowiązek „czuwania nad nie- 
dopuszczaniem do szkoły dzieci 
brudnych, zawszonych, świerzbo- 
watych, z wydzieliną ropną oczu 
i mieszczepionych' z jednej i nad 
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się nietylko konieczność przedsta. 
wiania świadectw pierwotnego 
szcżepienia ospy przy przyjmowa. 
niu dzieci do szkół i ochron. ale 
także niezbędność szczepienia po- 
wtórnego w pierwszym roku nauki 
celu zapobiegania szerzznią 
się gruźlicy—jak głosi jeden z otól. 
ników „w pomieszczeniach szkol- 
nych ma być rozstawiona dosta- 
teczna liczba odpowiednio wysoko 
ustawionych spluwaczek, Plucie ħa 
podłogę jest surowo wzbronione". 
razie wystąpienia w szkole 
jednej z chorób zakaźnych, jak 
szkarlatyna, odra, dyfteryt, ospa, 
tyfus brzuszny lub plamisty, jaglica 
it. p. wyszczególnionych w par. 6 
przepisów szczegółowych, istnieje 
obowiązek zgłaszania tych chorób 
w terminie 24-godzinnym w odńoś- 
nych urzędach sanitarnych. Cho- 
rzy zostają umieszczeni pod opie- 
ką lekarską i mogą przyjść do szko- 
ły dopiero po upływie terminu za- 
raźliwości i dopiero po dokładnem 
odkażeniu (dezynfekcji) zarówno 
osobistem, jakoteż i wszystkich 
przedmiotów, z którymi stykali 
się podczas choroby, Wielkiej wa- 
gi jest przepis, zabraniający dzie- 
ciom uczęszczania do szkoły, o ile / 
ktoś w rodzinie zapadł na choro- 
bę zakaźną, dopóki istnieje oba- 
wa, że mogą się przyczynić do roz 
szerzenia choroby. Specjalna ta- 
belka poucza o terminach niedo- 
puszczania do szkoły w poszcze- 
gólnych chorobach zakaźnych. 
W razie ujawnienia w szkole 


przypadku błonicy (dyfterytu) ko- | 


nieczne jest badanie dzieci, zapa- 
idających na zwyczajną . anginę, a 
Inawet i pozornie zdrowych, gdyż 
w wydzielinie z nosa i gardła ta- 
kich dzieci mogą się znajdować za- 
razki, wywołujące dyfteryt, które 
dla nosicieli są nieszkodliwe, mo- 
gą jednakże przy kaszlu lub mowie 
dostać się z kropelkami śliny do 
gardła innych dzieci wrażliwych 
na ten zarazek i wywołać ciężkie 
schorzenie. 

W dalszych okólnikach minister 
stwo i kuratorjum starają się wpły 
nąć na prawidłowy rozwój młode- 
go pokolenia drogą dostarczenia 
mu odpowiednich warunków w 
szkołach i zakładach wychowaw- 
czych, pieczołowitego dozoru nad 
warunkami pracy i życia w domu, 
drogą  troskliwego zapobiegania 
chorobom dziecięcym i zgubnym 
nałogom, Tak np, ministerstwo 
„poleca kuratorium niezwłoczne 
wszczęcie akcji w sprawie zwal- 
czania alkoholizmu, popierania kół 
harcerskich, organizowania wzo- 
rem Europy zachodniej i Ameryki 
stowarzyszeń abstynenckich na 
terenie szkoły,  uświadamiania 
dziatwy, a przedewszystkiem zo- 


dziców co do rujnującego wpływu ` 


alkoholu na zdrowie” i t. d, Okól- 
niki zalecają także walkę z prze- 
ciążaniem pracą umysłową w szko 
lei w domu. 

W celu prawidłowego leczenia i 
niezaniedbywania chorób dzieci i 
młodzież państwowych szkół śre- 
dnich i seminarjów nauczyciel- 
skich okręgu szkolnego krakow- 
skiego mogą korzystać z poradri 
okulistycznych i internistycznyci. 
które są otwarte przeważnie (la 
uczniów niezamożnych, | 

Na tle tych starań o zdrowie 
młodzieży i o równomierny rowój 
jej sił fizycznych i duchowychwy- 
jrastają ciężkie, lecz wdzięcze © 
|bowiązki lekarza szkolnego, do 
| kładnie objete całym sze=gier 
|okólników ministerstwa pcząw 
szy od roku 1918, 
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Troska o higjenę szkolną! 


Rozporządzenie kuratorjum okręgu szkolnego 
krakowskiego 


Hygiena społeczna staje się kwe- | pouczaniem 
zależy | strony. 
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GROW Z BO ZYJE 


ILSNA 


Osoby tragedji wszystkich czasów: (Ona, Kobieta bez przeszłości: 


ELŻBIETA BERGNER, 


że. 'Któreż małżeństwo okazało się nieszczęśliwe i Która szuka 

r ucieczki przed przygniatającą szarzyzną życia. 

“| 

4 
| 
(g On, mąż jakich wielu: Ten trzeci, przez nią wyśniony: 


Tragedja codzienności, ? 


wcielenie człowieka, działające- RP. podług noweli mę 37 niecodzienny, egzotyczny, Które- 
go impuisywnie i żywiołowo ją: , tę ' go poławienie się wywołuje re- 
Ossipa Dymowa wolucję w duszy Kobiety 


| ” 

| 

i 

| 
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+ Treścią: HRonflikt ludzki, jaki rozgrywa się bodaj na 
E Każdym Kroku, w Każdem państwie, w każdym naro- 
a dzie, bodaj co w drugim, trzecim domu, wśród wszyst. 
$ kich Klas społeczeństwa, 

TRETE TETEE PRA 

E Specjalna ilust: . muzyczna pod kier. p. L. Kantora. 
4 Początek o godz. 5-ej. W soboty, niedziele i święta o godz. B-ej. 
ia A: 7% x >. 4 y , ta n yY p 4 a PR: 


POK) 


T Uniwersytet Wielk fa ni h oświ iud 
płata wpisów szkolnych] „mezni Wiska armja niosących oświatę w l 
| ` ; i p . 
| Szkoły żydowskie w dniu Jest nią związek nauczycieli szkół powszechnych 
otwarcia mogą obchodzić : Prace jego są godne pochwały i uznania 
je uroczyście (b) Przewodniczący zarządu ła i nauczyciel”, pismo poświęcone 
(40) W dniu wczorajszym kura- głównej komisji przy związku nau- sprawom organizatorskim i we- 
torjum szkolne ATD A mA |czycieli polskich szkół powszech-| wnętrznym związku; „Ruch peds. 
AENT okólnik treści nych, p. Somorowski, podał nam gogiczny“; „Szkoła specjalna, — 
Dnia 1 kwietnia 1925 roku odbę |ciekawe szczegóły,  tyczące się pisma poświęcone wychowaniu t 


Z powodu mylnej interpretacji 
(Specjalny wywiad „Głosu Polskiego'') 


[40 W związku z całym szere-|mylny wniosek, że władze szkolne 
em przykrych nieporozumień, |aprobują wogóle zwolnienie uczą- 
ynikłych z mylnej interpretacji|cej się młodzieży od wpisów, 
rólmika kuratorjum szkolnego w | względnie od regularnego ich opła 
rawie nierugowania młodzieży | cania, j j trgi TAF) Ay 

szkół, z powodu nierogularnego| Wskutek takiej błędnej inter- dzie się uroczystość otwarcia uni- | Pracy związku, szczególnie nad o- | pośledzonej dziatwy; „Oświata po- 
łacania wpisów szkolnych, -sęj rst okólnika kuratorjum wy- | wersytetu hebrajskiego w Jeroz0- | światą pozaszkolną. Przy związku zaszkolna”, oraz „Płomyk” dla 
aduje się współpracownik „Gło- |nikają niepożądane zatargi, bar- limie, Jeżeli prywatne, żydowskie | istnieje zarząd komisji głównej, ja- | dzieci i „Płomyczek* dla dziatwy 
Polskiego" od pana Czapczyń-|dzo często nawet zagrażające e- szkoły powszechne, oraz średnie |. organ naczelny i wykonawczy| drobnej 
jego, naczelnika szkolnictwa j gzystencji szkoły, i zawodowe zamierzają w dniu | tawództ dziać: Gd Powiat stai pł k 
edniego w kuratorjum, następu-| W końcu p. Czapczyński na za- | tym urządzić pogadanki i odczyty | 74 A e użdecjk i. jm o AN piaia oaii Ea pi ścisłym za 
cych szczegółów: ytanie naszego współpracowni- | wyjaśniające znaczenie tego uni- | wojewódzkie i zarządy powiatowe, takcie ze związkiem i pan siaro- 
Okólnik 'o opłatach szkolnych dą wyjaśnił że rola kuratorjum w | wersytetu, względnie uwolnić mło |i ogniska. jsta Remiszewski wysłał delegata 
ał na celu tylko zwrócenie uwa-|sprawie wpisów do szkół prywat- dzież w tym dniu od nauki, mini- | Związek zorganizował kursy o- do Warszawy, p. Różańskiego, na 
dyrekcji szkół ` na konieczność mych ma charakter jedynie moral- k ieo wyznań religijnych : SRA |światy pozaszkolnej w powiatach specjalny kurs dla zorganizowania 
zyjścia z pomocą rodzicom u-|ny, wszelkie bowiem  udogodnie. |<! spolecznej oznajmia, že „MPRA łaskim i zduńskowolskim. W krót- oświaty pozeszkołnej, poczem p 
ącej się młodzieży i udzielić im|nia zależą, siłą rzeczy, od zasn-|przeszkody, przyczem w szkołach | à PONET ZE i ARE f 
«najdalej idących, oczywiście w|bów materjalnych danej szkoły. średnich dzień wolny od nauki jce odbędą się kursy również i w,Rożański obejmie kierownictwo a 
arę możności, ułatwień w opła-|Dzięki temu w różnych szkołach | winien być zaliczony na poczet | Sieradzu. Pozatem związek rozpo- czelne nad oświatą pozaszkolna w 
> wpisów szkolnych. Kuratorjum | udogodnienia są rozmaite, zależ- | pięciu dni wolnych, którym dy- czął realizację uchwał zjazdu co, powiecie. 

agnie bowiem ac” niepożą- LA uznania ich właścicieli. sponują dyrekcje szkół. do oświaty pozaszkolnej i w nieda-| Związek nauczycieli szkół po- 
ną wgływom,.. jakie wywrzeć sasimiując owe wywody p.j lekim czasie rozpoczną się specjal-| wszechnych liczy 2.650 członków, 


o$ą na normalnej pracy szkolnej|Czapczynski wyraził przekonanie, ' 3 | i gt i 
vdności w regularnem płaceniu | podzielana przez kuratorjum, że Ku czci Ś. p. kapifana ne trzydniowe kursy dla referen-| posiada 160 ognisk, zaś na całym 


tat za naukę, Udogodnienia, |szkolnictwo uda się uchronić cd Pogonowsk ego tów oświaty pozaszkolnej. | terenie Rzeczypospolitej 35.115 ' 
bre kuratorjum zaleca stosować, |zgubnych skutków przesilenia go- Związek nauczycieli wydaje ca-; cztonków. 

iemogą rzecz prosta iść tak da-|spodarczego jedynie tylko przy Uroczysta akademja ły szereg pism, a mianowicie „Szko 

s aby aE bytem mate- ka BĘ SAY s (p) W. dniu. 1 b. m. o godzinie 8 

jal.ym danej koły. współdziałaniu władz szkolnych i| wieczór odbędzie się w sali filhar- » > 

P Czpczyśski zwrócił zastęp-|rodziców uczącej sie młodzieży, _ |monj uroczysta akademia ku czci| BUdOWa gmachów państwowych 

ie wagę, że intencję kuratorjum eży przypuszczać, że powyż-|ś, p, kap. Pogonowskiego, boba- Rząd robi ruch budowlany 


rozmiały niestety jedynie tylko|jsze źródłowe oświetlenia przy- |terskiego obrońcy stolicy. 

syrelcje szkół, natomiast rodzice |czynią się do zlikwidowania nie-| Związek oficerów rezerwy wo-| W związku z, podejmowaną 

iczniyw y bardzo wielu wypad- pożądanych zatargów w sprawie |jewództwa łódzkiego weźmie gre- |przez rząd akcją, zmierzającą do 

ach wynułi z treści okólnika' wpisów. mjalny udział w tej uroczystości, |ożywienia ruchu budowlanego, mi 
| nisterjum skarbu opracowuje, pro- 


ść'zzmi ministerstwami, Na p 
wszym planie znajduje się budowa 
órccnów: dla ministerjum oś 


cenia, dla ministerjum pracy i opie 


$ s s s Tymczasem jekt ustawyo o kudowie gmachów |ki społecznej, wreszcie gmach ta- 
Dzieło humanitarne l niezbędne prowizarir y państwowych na najbliżczy okres legrafu, co da możność poświęce- 
Miasto dwi kołę dla dzieci niedowid B 5 10—15-letni. nia pałacu Bruelowskiego w cało- 
asto Gwiera kis o Q a dzieci niedow zących Z komisji radzieckich Picjeśt ueławy aier BE licia potczaby militias a 
Zayrańcę wyjeżdżają — lekarz i nauczyciel, Dnia 17 b. m, pod przewodnie- |dzie program budowy gmachów |zegranicznych. 


Pcd względem finansowym pro- 
gra: „udowlany rządu realizowa- 
ny będzie w ten sposób, że rząd 
bądź wstawiać będzie do budżetu 
państwowedo odpowiednie kwoty 
bądź zaciągać będzie na ten cel 
pożyczki, bądź wreszcie zawierac 
będzie umowy z konsorcjum f- 
nańsowem na warunkach splaty 
kepitała wyłożonego na budowę 


w celu zaznajomienia się z takimi zakładami twem p. r. Płeifra, odbyło się po-|państwowych i kolejność jego re- 
dzaju szkołach specja'nych, obję-|siedzenie komisji skarbowo-bud-|alizacji; obejmować on będzie 
liby następnie stanowiska w szko-|żetowej. Załatwiono. sprawę pro-|wszystkie działy administracji pań 
em założenii specjalnej szkoły|le łódzkiej. wizorjum dla magistratu na mies.|stwowej z wyłączeniem budowli 
la dzieci niedwidzących, delega-| Wniosek powyższy zaakcepto- | kwiecień i maj w dotychczasowej|woiskowych i kolejowych, "tó- 
ja wydziału pstanowiła wysłać|wany został przez magistrat, któ-|wysokości, sprawę opłat w miej-|rych program budowlan,  traxto- 
agranicę (do erlina, Wiednia i|ry przeznaczył odpowiednią sumę|skim zakładzie roentgenologicz-|wany będzie oscbno. Szczegóły 
iopenhagi] jedrgo nauczyciela {na koszty podróży dla wybra-|nym (szpital św. Józefa), wresz-|tego programu opracowisje kiero- 
'dnego lekarzaktórzy — po za-|nych przez wydział oświaty i kul-|cie przyjęto ostałecznie w dru- | wnik ministerjum robl? publicz- 
tsjomieniu sięz urządzeniami i|tury kandydatów. giem czytaniu budżet wydziału|nych, który przystap M - w tej 


osobami nautania w tego ro- podatkowego. sprawie: do gęsłiakiaei sinnige- 


„W związkuz powziętym przez 
vydział oświay i kultury projek- 


— 


19.11! — GŁOS POLSKI — 1925 +, 


lony zatarg w zakładac 


Nr. TT 


1 Grobmana 1 Szahir 


Omdlenie dwóch robotnic wywołało wzburzenie wśród robotniłóy 


Samowolnie przystąpili oni do pracy na dawnych, przedreersganizacyjnych warunłac] 


Dziś spodziewana jest interwencja zarządu zakładów — należy więc nawoływa; 
do umiaru i spokoju 


(b) Po kilkutygodniowym strajku w zakładach Szajblera i 
Grohmana, robotnicy zmuszeni zostali do podpisania zgody na 
reorganizację warunków pracy i do dnia .wczorajszego praca 
na tych nowych warunkach odbywała się normalnie 
ju, zaś robotnicy praćowali na 3-ch lub 4-ch krosnach, co było 


celem tej tak zw. reorga 


nizacji. 


powiększyły się więcej, niż o 25 procent. 


Wczoraj podczas pracy zemdlały dwie kobiety, zaś wez- | 
wana pomoc lekarska orzekła, że omdlenie to nastąpiło skut. 


klem nadmiernego przemęczenia. 


Wypadek ten wzburzył robotników, którzy, po krótkiej 
naradzie, wyłonili z pośród siebie delegację, która udała się 
do dyrekcji z żądaniem zniesienia zaprowadzonej już reorga» 
pizcji, która pociągnęła za sobą zwiększenie wysiłku fizyczne» | 


go pracujących. 


Dyrektorzy zakładów pp. Kokieli i Głębowski oświadczyli | 


Burzliwe obrady związku kupców kes 


Zarobki jednak nie | 


i w spokon= 


| zarządu. 


nie przystąpili do pracy na 


# 


delegacji, że robotnicy na konferencji w inspektoracie mai 
-zgodzili się na reorganizację, wobec czego umowa jest wżi 
| i firma od niej nie odsłąpii 
Rokotnicy zwołali powtórną naradę, po której samoyc 


przedreorganizacyjnych wari 


| kach ó ło się t i ; ` 
Jednak okazało się, że ulepszenia techniczne, z któremi Fa > ES TORRES RRt Se RTO POSEAN RYAN Radi 4 


związane były nowe warunki pracy, podyktowane przez firmę; 
polegały jedynie na tem, że rozszerzono przejścia pomiędzy 
warsztatami, a robotnikom pozostawiono te same warsztaty, 
ec przedtem, tylko w zwiększonej ilości. 


| na 2-ch krosnach, a nie na 4-ch, czego wymagała nowa umos 


Zarząd zakładów narazie nie przedsięwziął żadnych kr 
ków i dopiero na dziś spodziewana jest interwencja ze stro 


Należy spodziewać się, że związki zawodowe wpłyną 


EE oee 


ì przemysłowców 
Kto zwycięży przy wyborach do zarządu 


Box względu na rezultat 


rozłam 
W dniu wczorajszym odbył się | 


dalszy ciąg dorocznego zebr. kup- 
ców i przemysłowców wojewód?- 
twa łódzkiego (Piotrkowska 10) 
Zebranie to ostatecznie miało zade 
cydować o losie nowego zarządu 
stowarzyszenia, po nieudanych 
pertraktacjach między dotychcza- 
sowym zarządem, a opozycją z p. 
Frejlichem na czele co do utworze 
sia listy kompromisowej. 

Zebranie prowadził p. Moszko- 
wicz, przy olbrzymiej ilości obe- 
cnych w niezwykle podnieconej 
atmosferze, przyczem obie strony 
wytężały swe siły na agitację ust- 
ną i przy pomocy odezw, Co kilka 
minut przemówienia wywoływały 
różne mniejsze lub większe awan- 
tury, z trudnością likwidowane 

rzez przewodniczącego. Polemi- 
ka obu stron polegała głównie na 
tem, że podczas gdy zwolennicy 
dotychczasowego zarządu kryty- 
kowali działalność p. Frejlicha, je- 
ġo zwolennicy dowodzili, że do- 
tychczasowy zarząd stowarzysze- 
mia nie nie zdziałał, a główne za- 
rzuty stawiane zarządowi, że bro- 


mił ctównie interesów hurtowni- 
ków. a nie detalistów i drobnego 
kuriectwa, którem w swoim cza- 
się opiekował się p. Frejlich, 
$ensacją zebrania było przem4%- 
wienie owego spirytus movens ca- 
łej akcji p. Frejlicha, a ponieważ 


zdrzuty, wysuwane przeciwko nie- 
mi, dotyczyły jego działalności ja- 
ko członka komisji szacunkowych 
przy podatkach, mówca na wstę- 
le stwierdził, iż komisji tych było 
ilkadziesiąt, przedstawicieli ku- 
piectwa było kilkuset, lecz nie mo 
gli oni zdziałać tego, o czem mó- 


w stowarzyszeniu nastąpi 


wi jego przeciwnicy, a mianowi- 
e upiectwo i 
stało płacić Poke a ża 
osowania nad votum ści 
dla dotychczasowego aa 
było ze względów technicznych i 
zgodzono się, że wyrazem zaufania 
lub nieufności będzie właśnie wy» 
nik wyborów nowego zarządu, 

Z ramienia dotychczasowego za- 
rządu przemawiał między innymi 
p. Szlam, który ujął całą sprawę 
więcej ze strony humorystycznej 
dając do zrozumienia p. Frejlicho- 
wi, iż powinien poświęcić się dla 
dobra kupiectwa i nie przyczyniać 
się do rozłamu, który niewątpliwie 
nastąpi gdyby zwolennicy p, Frej- 
licha osiągnęli zwycięstwo, 

Następnie przystąpiono do wy- 

orów, przyczem wybrano komi- 
sję do pięciu urn wyborczych, pə- 
czem urny będą przez przewodni- 
czącego zapieczętowane, a licza- 
nie głosów nastąpi prawdopodob- 
nie dopiero w dniu dzisiejszym, 

Sądząc z nastroju, panującego na 
sali obrad, zwycięży prawdopodo- 
bnie grupa p, Frejlicha, a więc 
przedstawiciele detalistów į drob- 
nych kupców, Aczkolwiek na li- 
ście tej figurują niektórzy przed- 
stawiciele dotychczasowego zarzą 
du, oświadczyli oni jednak, że zre- 
zygnują z mandatów, o ile zostana 
wybrani nie z listy dotychczaso- 
wego zarządu, 


Wogóle bez względu na wynik 
wyborów, w stowarzyszeniu nastą 
pi rozłam i Łódź posiędzie jeszcze 
jedno, z kolei szóste stowarzysze- 
nie kupców i przemysłowców. 


z z 


0 czem radzić bed 


zie rada spożywców? 


lco nam pomoże delegat magistrat" m, Łodzi 


ia 19-tego b, m., pod przewod 
mictwem p. ministna Ratajskiego 
odbedzie się w Warszawie czwar- 
te e kolei posiedzenie rady spożyw 
v. w którem, z ramienia magi- 

watu m. Łodzi, weźmie udział e- 
wnik J, Muszyński. 

Nas porządku dziennym między 
mowr, znajdują się sprawy naate- 
puos: 1) komunikat ministerstwa 
4 7 wewnętrznych o decyzji ko- 


macki ekonomicznego rady mini- 


ĉu 


strów w sprawie utrzymania usta- 
wowych uprawnień b, ministra a- 
prowizach; 2) projekt okólnika mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych w 
sprawie działalności aprowizacy(- 
nej związków samorządowych; 3) 
projekt minietersbwa spraw we- 
wnętranych w erat : wprowadze 
nia zmian do regulaminm rady soo- 
żywców; 4) binro badania cen I fe- 
e stosumek do rady spożywców. 


szać sytuacji. 


| nowe linje tramwajowe 


rzedłużenie wypła 
zapomóg 


(40) W dniu wczorajszym za- 
rząd obwodowy funduszu bezro- 
bocia w Łodzi otrzymał zawiado- 
mienie z ministerstwa pracy, że 
bezrobotnym miasta Łodzi, Zgie- 
rza, Zduńskiej Woli, Pabianic i 
omaszowa, którzy pobierają za- 
siłki zapomogowe w Z. O. F. B, od 
czasu przed 13 października 
924 r. zostaje przedłużony 0- 
kres, uprawniający ich do pobiera- 
nia zapomóg do 26 tygodni. Bezro- 
botni natomiast, którzy w powy- 
żej wskazanych miastach zaczęli 
pobierać zapomogi po 13-ym paź- 
dziernika 1924 r., korzystać z nich 
będą mogli do 1-go kwietnia r, b, 
Jednocześnie kierownictwo za- 
rządu funduszów bezrobocia wy- 
raziło wobec naszego współpra- 
cownika przekonanie, że spodzie- 
wać się należy przedłużenia okre- 
su wypłat zapomóś z powyżej po- 
danych 26 do 36 tygodni, . 


Szewcy w opałzch!.., 


Miasto budować będzie 


Będziemy mieli wygodę i mniej 
będziemy drzeć zelówek 

Na posiedzeniu w dniu 17-ym 
b. m, magistrat zatwierdził wnio- 
sek delegacji wydziału przedsię- 
biorstw miejskich następującej 
treści: 

1) zmieniając projekt budowy 
nowych linji tranrwajowych, które 
mają być przeprowadzone w la- 
tach 1926 į 1927 (§ 5 koncesji), 
poczynić starania, by już w r, b. 
rozpoczęte były roboty około li- 


nji: a) przez ul, Rokicińską do | dliwości, urzędu wojewódzkiego i |nie 


granic miasta i b) Śrebrzyńską od 
Cmentarnej do Promyka; 


uspokojenie umysłów zdenerwowanych robotników, zaś zarz 
zakładów nie będzie interwenjować zbył ostro, by nie, pog} 
Pan wojewoda Darowski, który stara się wp. 
wać zawsze uspakajająco w niepożądanych, zarówno dla | 
botników jak i przemysłowców, konfliktach i tym razem nzi 
na szalę swe ważkie słowo, w celu utrzymania sytuacji, i 
wychodzącej z żadnej ze stron poza ramy rozwagi. 
| do tego drogą jest interwencja, prowadząca poprzez koripi 
mis, do spokoju i ugody. 


Najleps:- 


chleba dta głośnych aliczka na roboty inwestycyji 


Będzie to a conto przyszłych wpływów 
podatkowych 


Starania wojewody Darowskiego odniosły pożądany skute! 


(b) Jak się dowiadujemy, mini- 
sterstwo skarbu postanowiło udzie 
lić zarządowi miasta Łodzi zalicz- 
kę na podatki w celu ożywienia ru- 
chu budowlanego, w związku z za- 
miarem rozpoczęcia robót inwesty- 
cyjnych. 


stanie w następstwie na kredy, 


goterminowy. 
Łódź otrzyma te zaliczki w ņ 
wszym rzędzie, a to dzięki i>) 


"że pan wojewoda Darowski > 
stawił władzom dokładne plz. 
bót inwestycyjnych miasta, 


j 
też stan bezrobocia, które: u 


Zaliczka ta skonwertowana Zo- poty te mogą znacznie ulżyć, 


Przemysłowcy 


wobec żąda: 


biuralistów 
Posiedzenie komisji międzyzwiązkowej 


nie doszło 


(b) Onegdaj miało się odbyć nad-| 
zwyczajne posiedzenie między- 


związkowej komisji pracowniczej, 
na którem miała być rozpatrywana 


odpowiedź przemysłowców na ŻĄ-. 


do skutku 

danie pracowników umysłowy 
Jednak z powodu braku dr 

tecznej ilości członków posie 

nie to nie doszło do skutku 


Dziś rozstrzygnie się spraw 
żądań dozorców 
Związki klasowe żądają 6-miesięczned? 


wymówienia pracy 


(40) W dniu dzisiejszym odbę-|ze str 
dzie się w inspektoracie pracy, Jl, Ui 
pod przewodnictwem okręgowego | nieruchomości. 


inspektora p. Wojtkiewicza posie- 


FVII 
ony pracowników i $a 
m stowarzyszeń wł, 1 


„Are 


Na konferencji 


ro. 


dzenie nadzwyczajnej komisji do!będzie sprawa żądania dus 
spraw dozorców domowych, w |75 procent podwyżki. 


skład której wchodzą przedstawi- 
ciele ministerstwa pracy, sprawie- 


komisarjatu rządu, oraz z głoszm 
doradczym przedstawiciele związ- 


Jak się dowiadujemy, pru 
wiciel klasowych związków * ' 
żądanie  sześcio-mies' 
ówienia pracy doo”! 
yż pozbawienie pracy wią Ñ 


2) poczynić starania, by budo-|ków klasowych Praca i Ch.-D. —iu nich z utratą mieszkaria. 


wa linji objazdowych na Placu 
Wolności i przed dworcem kali- 
skim ukończona została w r. b. 


Szczęście na prima 

aprilis 

Ciągnienie premji pożyczki 

dolarowej 

W dniu 1 kwietnia b. r. odbę- 
dzie się ciągrienie premji pożyczki 
dolarowej. Wylosowane będą na- 
stępujące premje: f premja na 
40,000 dolarów, dwie po 8,000 do- 
larów, dwie po 3,000 dol., dziesięć 
po 1,000 dolarów i trzydzieści po 
100 dolarów. 

Obligacje pożyczki dolarowe: 
przed ciągnieniem są sprzedawane 
w tutejszym oddziele Banku pol- 
skiego i w P., K. O. 


| 


O powrót Piłsudskiego do a? 


Robotnicy fabryki Barcińskiego wysłali depe' 


do pana prezydenta Wojciechowskiego 
Z okazji imienin marszałi.a ro-|marszałkowi wzięcia czynneę * 


botnicy fabryki Barcińskiego urzą- 
dzili wiec i, po przemowach, wy- 
slali depeszę do pana prezydenta 
Wojciechowskiego następującej 
treści: 


„Robotnicy fabryki Barc'ńskie- 
go w Łodzi, w liczbie 600 osób, ze- 
brani na wiecu, z racji imienin 
marszałka Józefa Piłsudskiego, 
manifestują swe szczere tuczucią 
do Wodza Narodu i rozumieją o- 
gromną krzywdę, jaka się dziele 
państwu przez uniemożliwienie 


działu w pracy państwowej, 
My robotnicy łódzcy, którzy 
giś pod wodzą marszałka b: 
tem wykreślaliśmy granice P 
Cziś żądamy od Ciebie, Panie 
zydencie, użycia całej swej 
dzy i wpływu, celem natych 
stowego powołania do pracy 
stwowej twórcy armji polsk 
zwycięskiego wodza — mar 
ka Piłsudskiego. 
Prezydjum wiec! 


Gros POLSKI” 
Łódź 
19 marca 1925 r. 


włókienniczego 
Z poszczególnych gałęzi — Podatek obrotowy 


Stosunki w przemyśle włókien- 
niczym czesko - słowackim przed- 
sląwiają się w tym roku znacznie 
korzystniej, aniżeli w roku ubie- 
| stym. 

Przędzalnie bawełny mają do- 
bre zajęcie, Szczególnie należy 
podkreślić wywóz nici do Niemiec. 

Tkalnie bawełny wykazują bardzo 
dobre i średnie stopnie ruchu. Dla 
wyrobu lepszych gatunków i arty- 
kułów wywozowych są przyjmowa 
ni nowi robótnicy, Podobnie przed- 
stawia się sytuacja w dziale wyno- 
bów, bawełnianych drukowanych. 

Zapotrzebowanie wewnętrzne bę- 

dzie wkrótce pokryte. -Jeśli jed- 

„pak żywszy ruch potrwa jeszcze 4 
do 5 miesięcy, wówiczas rok obec- 
ny będzie pod każdym względem 
lepszy, niż ubiegły. 

Przemysł Iniany wykazuje «w 
stosunku do roku ubiegłego znacz- 
ną poprawę. Mimo to przemysł 
ten jest jeszcze daleko od pojem- 
ności przedwojennej i wątpliwe 
est, czy ją kiedykolwiek osiągnie. 
Wzmógł się wywóz do Ameryki i 
Litwy. Do Wiednia odeszły w ©- 
'tatnich tygodniach lutego znaczne 
ransporty, 00 pozostawało w 
pwiązku z czeslkosłowacko - au- 
triackim traktatem handlowym. 
lywsza jest sprzedaż wewnętrzna. 
l powodu podwyżki surowców, 
kalmie płótna podwyższyły cenę 


vewmętrzną o 5 proc. Hurtownicy| 
ie chcą się zgodzić na tę podwyż-| 


lẹ w obawie zupełnego utraceni 
* tak już niewielkiego zbytu. 
żywienie się ruchu w przemyśle 
Tyiarrym wpłynął dowóz lnu z Ro- 
i Teraz jednak nadchodzą z Mo- 
kwy wiadomości, że wywóz lnu 
t. Rosji ma być na pewien czas zu- 
etnie zakazany, coby bardzo nie- 
„orzystnie wpłynęło na tegorocz- 
e widoki. 
W przemyśle wełny owczej le- 
viej idą przędzalnie, aniżeli tkalnie 
Wywóz jest średni, W kraju od- 


ia | 
Na. . "WAŻ: 
|góle zniesienia podatku obrotowe- 


czuwa się słabszy popyt ze wzglę- 
du na łagodną zimę. Chusty cieszą 
się wielkim popytem. 

Tkalnie jedwabiu i sztucznego 
jedwabiu znajdują dobre warunki 
dla gustownych i lepszych towa- 
rów zarówno w kraju, jak i zagra- 
nicą. Jeśliby tkalnie jedwabiu nie 
walczyły tak bardzo z brakiem ka- 
pitału, wówczas rozwój ich bylby 
znacznie większy, Ceny towarów 
jedwabnych kalkulują się 6 100 
proc. drożej niż ceny przedwojen- 
ne, Do tego mależy jeszcze dodać 
podatki, straty, wysokie oprocen- 
towamie it. d, 

Trykotaże cieszą się mniejszym 
popytem ze względu na łagodną 
zimę, Obecnie są w toku przygo- 
towania do sezonu wiosennego 
letniego. Kilka firm trykotażowych 
zśłosiło konkurs. 


Juta nie może się jakoś podnieść 
Mimo, iż ta gałąź przemysłu słabo 
się rozwija, ma powstać w Olomuń; 
ou przędzalnia juty na 1.600 wrze- | 
cion., i 

. 


Rokowania w sprawie  zryczał- 
towania podatku obrotowego od! 
wywozu towarów włókienniczych 
Czechosłowacji są w pełnym toku. 
Część kupców występuje bardzo 
gorąco za zryczałtowaniem tego 
podatku, zwłaszcza od wwozu st- 
rowej bawełny, inni znów, zwłasz- 
cza przemysłowcy, wskazując na 
trudne warunki konkurencji w banj 


dlu eksportowym domaga'a się wo- 


go od eksportu, ` w tem również 
surowca przeznaczonego ra towar 
wywozowy. 

Wiadomość ta jest o tyle ważna, 
że przemysł nasz narzelka również 
ną podatek obrotowy, który zmniej 
szą zmacznie zdolność wywozową 
łódzkiego przemysłu włókienni- 
czego. 


W. H. 


Kronika ekonomiczna | 


* Spadek cen zboża 

na rynku światowym 
ig} Po śwałtownej zwyżce cen zbo- 
"na rynku amerykańskim nastą- 
ła niemniej gwałtowna zniżka —- 
W Nowym Jorku cena pszenicy 
adła z 199 i pół na 186 i jedna 
arta, kukurydzy z 132 i pół na 
125 i pół, w Chicago ceny żyta spa- 
dły z 142 i pół na 126, kukurydzy 
14126 i pńł na 119 i pół, pszenicy 
"181 i pół na 166 į jedna czwarta, 
Dzięki obfitym adom widoki na 
urodzaj polepszyły się, Na zasadzie 
danych międzynarodowego insty- 
tutu rolniczego w Rzymie tegoro- 
czne zapasy światowe zupełnie wy 
starcza aż do nowych zbiorów. — 
Można liczyć się z tem, że wobec 
naogół wysokich cen zboża, kon- 
sumricja chleba automatycznie 
skurczy się, nie wszystkie zapasy 
będą więc zużyte. Podczas haus- 
se'y Europa zakupiła znaczną ilość 


ża, na rynku zbożowym w Buda-; 
peszcie panuje zastój, zupełnie 


brak tam kupujących. W Berlinie 
spadły ceny pszenicy, żyta, owsa 
i mąki 


Centrala dewizowa 
we Francji 
Francuski minister handlu, wraz 
z ministrem skarbu, konferowali z 
przedstawicielami wielkich ban. 
ków i instytucji kredytowych w 
sprawie założenia centrali dewi.o- 
wej. Odpowiednia ustawa została 

fuż opracowana. 


Stosunki handlowe 
w Rosji 
(g) Wartość handlu wewnętrzne- 
go wynosiła w roku gospodarczym 
1923-24 — 5350 miljonó w rubki zła. 
tych, w roku 1922-23 tylko 3570 
miljonów. Wartość handlu państwo 
wego wynosiła 1900 miljonów, spół 


zboża, becnie popyt na zboże zna|dzielni — 1320 milj, handlu pry- 
cznie się zmniejszył, eksport z A-|watneśo — 2130 mik. Dla roku 
meryki osłabł. Należy podkreślić, | 1922-23 ndrowiednie liczby wyno- 
że Rosja więcej zboża nie kupuje. | szą: 1060 milj., 400 milj., 2110 mili | 
W tych warunkach staje się zupeł- | Udzial Handia prywatnego wynoai 
mie zrozumiałą zniżka cen na ryn- 39,8 procent, w 1922-20 — 588 


bu amerykańskim. We 


daję się zauważ 


yć spadek cen zbo- 


Wiedniu | procent, 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA, 18-go marca (Pat). Na| Place 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


C7FKI. 

Belgia 26,40 

Holandja 207 95 

Londyn 24.85 

N, York 5.185 

Paryż 27,13 

Praga 15,435 

Szwajcarja 100.19 

Sztokholm —.— 

Wiedeń 73.11 

Włochy 21,22 

8 proc. pożyczka złota 8,40 

Pożyczka dolarowa 3,50 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 29.10 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 22.60 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 


z| WY przedwojenne 16.75 


Pożyczka konwersyjna 5,00 
10 proc. pożyczka kolejowa 8,90 


fiela oke'owa. 


Bank Dyskontowy 7.75 
Bank Handlowy 7 

Bank Przemysłowców 0.26 
Bank Zjedn. Ziem. Polsk 2.10 
Bank Zarobkowy 11.15 
Kijewski 0.25 

Zgierz 1 10 

Spiess 2.15 

Siła i Światło 0.42—041 
Gosławice 2.10 
Michałów 0.47 

Cukier .3.85—3.90—3.80 
Firley 0.45—0.47 

Łazy 0.27—0.28 

Węgiel 3.15—3,.05! TV em. 2.95—2.90 
Nobel 2.10—2.20 

Cegielski 0.58—0.57 

Lilpop 0.98—0.99—0.97 
Modrzejów 5.25—5.13—5,20 
Norblin 1.04—1.07—1.06 
Ostrowięckie 7.60—-7.25—7,49 
Parowozy 0.65 

Rohn, ieleniewski 0.58 

Rudzki 2.05—2.07 

Starachowice 2.21—2.23 
Zieleniewski 14.50—14.75 
Zawiercie 19 

Żyrardów II em. 12,15—11.90 
Borkowski 1.63—1.65 
Haberbusch 6.60 

Klucze 0.36 


Motrwania 1łotono; 


W dniu 18-tym marca 1925 r. 


Berlin 80,47 -. 80.87 
Bukareszt 59.971 
Lonsvn 24.8 
New-jork —— 
Paryż 571.75 
Praga 651.50 
Ryga 102,00 
Wiedeń 15,650— 1 670 
bankn. 13,540 — 15,654 

przekaz na Warszawę —— 
Š na Poznań = 


notowania gieliowe w Pargin. 


PARYZ, 13 go marca (Pat). 
knięcie gieldy. 


=a Zam- 


Londyn 91.51 
N, Jork 19.15 
Belsja 97.2 
Hiszpanja 27.2 
Włochy 785 
Praga 57.50 
Szwecja 521.5 
Szwajcarja 365 75 
Holandja 766,50 
Rumunja 9.+0 


Notowania. miełdowe w Londynie. 


LONDYN, 18-go marca— (Pat), Zam- 
knięcie siełdy. 


N. Jork 477.12 
Francja 91.75 
Belgia 94,55 
Włochy 1175 
Szwajcarja 24.60 
Hiszpania 55.64 
Portugalja 2,4 

Holandja 11.96.56 
Dania 26 55 
Szwecja 17.74 
wiemcy 2008 
Prags 161 95 
Warszawa + 

. > 
Czytajcie 


| Kurjer Wieczorn>".| 


GAZETA HANDLOW 


Z czeskiego przemysłu | Fret sinieżn. | le zarabiają r 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
in 19 marca 1925 


r. 


ohofnicy 


z 


angielscy 


podniosły się znacznie ponad przedwo- 


jenny poziom 


Zagadnienie drożyzny produkcji 
jest bardzo ważnym problemem | 
również w Anglji ze wzgledu na 
współzawodnictwo międzynarod?- 
we. W ostatnim zeszycie „The 
conomist" znajdujemy interesujące 
dane o płacach robotniczych. — | 
W zestawieniu z sierpniem 1914 r. 
najwyższy poziom osiągnęły place 
tygodniowe w końcu 1920 
mianowicie były przeciętnie o 170 
do 180 procent wyższe, Z końcęm 
roku '1921 spadły do 110 — 115 
procent wyżej poziomu przedwo- 
jennego, w grudniu 1922 roku do 
710 — 75 procent. W roku 1923 za-' 
znaczył się dalszy słaby spadek,! 
ale w grudniu 1924 płace znowu 
podniosły się wynosząc 70 — 75 
procent ponad poziom przedwo- 
jenny, Zmiany w poziomie płac od- 
bywały się równoleśle do zmian 
w poziomie cen, różnice są niezna- | 
czne, jeżeli uwzględnić pewien ' 
upływ czasu niezbędny dla wyrów 
nania się wahań cen i płac. 

Natomiast znamienne są różnice 
we wzroście płac w poszczegól- | 
nych gałęziach wytwórczości, O ile | 
krzywa wzrostu plac od roku 1914] 
do 1929 dla rozmaitych rodzajów į 
przemysłu miała przebieś prawie 
jednakowy, spadek płac wykazu- 
je duże różnice, w jednych gałę- 
ziach był znacznie większy, niż w 
innych. W pewnych wypadkach 
był on dość równemierny w ciągu 
lat 1920 do 1922, gdy w innych o- 
siąśnął swój najniższy poziom w 


r 


toku 


|| 


| 
|| 


jswoje położenie 


| Zakł. użyt. publ. 135 99 
Rolnictwo 80— 90 56 
Wszystkie gałęzie 100 70—75 


W roku 1922 różnice we wżroś- 
cię płac między poszczególnemi 
gałęziami były większe (145—50) 
niż w roku 1924 (105 — 40), Tła- 
maczy się to zjawiskiem tem, że w 
roku 1921 nastąpił gwałtowny spa- 
dęk plac w dwóch gałęziach prze- 
mysłu, węglowym i żelaznym, gdy 
w innych spadek był więcej stop- 
niowy. W przemysłach mechani- 
cznym, okrętowym, bawełnianym 
i w rolnictwie, w którym poziom 
płac obecnie jest znacznie niższy 
od przeciętnego, płace po pierw= 
szym spadku trzymały się dawniej 
prawie na poziomie przeciętnym. 
Jeżeli brać pod uwagę płace ro- 
botników  niewykwalifikowanych, 
to w roku 1923 również |różnica 
między przeciętnemi płacami w po 
szczególnych gałęziach, gdzie wy- 
robnicy otrzymywali szczególnie 
niskie płace, zdołali oni poprawić 
(w górnictwie, 
warsztatach okrętowych, stalow- 
niach, rolnictwie). 

Podane liczby płac nie są zarob- 
kami rzeczywistemi, lecz ustalonee= 
mi przecięlnemi taryfami plac, — 
Istotny zarobek w przemysłach, w 
których zastosowanie ma płaca a- 
kordowa, jest wyższy. 

Zebrane dane dla niektórych ga- 
łęzi wykazują, że zarobek rzeczy» 
wisły w zestawieniu z sierpniem 


końcu 1921 roku. — Dla początku a ro był wyżęży o procent 
1922 roku gdy spadek już trwał od |  PJACY: À 
roku i końca 1924 otrzymujemy | Przemysł luty 1922 grudz. 1924 
następujące ‘zestawienie: Węglowy 70 66 
proc. wzrostu pon. poziom 1924 Bawełniany 100 85 
Przemysł luty 1922 grudz. 1924 Wełniany 143 „123 
Budowłany 135 95 i żelazny 91 81 
Węślowy 50 40 Obuwniczy 117 118 
Mechaniczny 108 56 Ta tabelka w porównaniu z po- 
Warszłt. okrętowe 106 46 iprzednią stwierdza, że wzrost Za- 
Bawełniany 105 61 |robków po wojnie był wyższy, mż 
Wełniany 95—114 80-—90 |ustalonych płac. Jest to dowód, 
Obuwniczy 113—126 100—110 |jwobec skrócenia czasu pracy w 
Koleje 130 115 ciągu tygodnia zwłaszcza w prze- 
Drukarski 145 110 myśle włókienniczym, że wzrosła 
Żelozny 82 63 przeciętna produkcyjność pracy. 
T WY | E 


Krajowa Kronika gospodaraza 


Amerykańska pożyczka |ciłby w najwyższym stopniu nietyłk 


dla Polski 


Jak donoszą z Nowego Jorku, 
Stany Zjednoczone udzielą, szereg 
pożyczek samorządom państw za- 
granicznych na ogólną sumę 100 
mają Polska, Jugosławia, Finlan- | 
dja, Austrja i Japonja. Udział Pol-| 
ski wyniesie prawdopodobnie 20 
miljonów dolarów. i 
i Obawiają się kontroli 
„Tygodnik Hand'owy', organ sto 
warzyszeń kupców polskich, w o- 
stainiem swem wydaniu ogłosił 


zę pod tytułem: „Monopol banku go- 
50 |spodarstwa' następującą notatkę: 


„Dowiadujemy się, że istnieje 
podobno projekt poddania wszel- 
kich stosunków,  nawiązywanych 
między przedsiębiorstwami polskie 
mi a kapitałem amerykańskim, 
kontroli i kierownictwu Banku go- 
spodarstwa krajowego. Gdyby ta 
pogłoska miała się sprawdzić, po- 
ważne niebezpieczeństwo zawisło- 
by nad zadzierzgniętymi z takim 
trudem stosunkami z Ameryką, 
którą słusznie nazywają obecni 
bankierem świata. Byłaby to wy- 
buwiałość etatyzmu, kładąca  tamę 


r. 4 Í 
| zdrowemu rozwojowi współp recz 


potężnego obcego kapitału, tak po- 
trzebnej do dźwignięcia kraju z o- 
becnego przesilenia, gdyż nie ule- 


miljonów dolarów. Pożyczki otrzy: | 


| 


ko kapitalistów amerykańskich, a- 
le i innych. 


Polskie srebrne monety 
złotowe 


W tych dniach nadszedł do War 
szawy przedostatni transport mo- 
net srebrnych bitych dla Polski w 
mennicy francuskiej. Transport ten 
zawiera 5,000.000 jednozłotówek i 
2 500.000 sztuk dwuzłotówek. 

Niezależnie od monet biłych w 
Paryżu co tydzień nadchodzi do 

arszawv © o 0 mt ljona sztuk mo- 
mot, bitych dla Polski w Anglii. 

Polska mern*ca państwowa przy 
stąpiła do przyśotowvywania stem- 
oli dla srebrnych 5-złotówek. No- 
we moaety srebrne po jednej stro- 
nie przedstawiać będą postać kró- 
lurrej Jadwigi, składa:ącej przysię- 
ge na Korstytuc'ę, po drugiej zaś 
sironie orła państwowego. 


Pierwsza partja monet  srebr- 
mych wybita zostanie w polskiej 
mennicy państwowej, która w tym 
celu rozpoczęła już przygotowania. 


Bilon bronzowy 


Niezależnie od 10.000.000 monet 
1-śroszowych, bitych z bronzu mo- 
netarnego zagranica, które nieba- 
wem znajdą się w obiegu polska 
mennica państwowa przystąpiła w 
tych dniach do bica z bronzut mo- 
netarneśo monet t i 2-$roszowych. 
Po nasyceniu rynku bilonem naj- 
dhobniejszym men"*ca bić będzie 
brozzowe 5 - groszówki, które za- 
stąpią znajdujące się obecnie w o- 


fa bwestji, że projekt taki zniechę-|biesu moncty:z metalu żółtego. 


12 


Przeciwieństwa są blizkie 


Kaznodzieja-dżoklejem, Metodysta*szampjonem 


O młodym kapłanie O. S, Jen- może się oddawać obu zawodom. ' 
ningsie, który co niedziela głosi, W niedzielę więc wygłasza Jen- 
kazania w kościele anglikańskim nings kazania i śpiewa psalmy, a 
w Paryżu, mówi się obecnie nad spełniwszy kapłański obowiązek, 
Sekwaną więcej, niż o naimilszej oddaje się w dnie powszednie spor 


19111 — GŁOS POLSKI — 1925 z, 


Niedawno temu aresztowano w 
Strassburgu pewne podejrzane in- 
dywiduum, nazwiskiem  Argend, 
recte Mathis. Wraz z niejakim 
|Tholier , który zdołał zbiec, trud- 
mił się Argend stręczeniem do nie- 


posadę, że z tego a tego powodu 
na czas przybyć nie może. Z dwo- 
ru odpowłedziano. że nic tam nie 
wiedzą o przyjęciu klucznicy. 
Policja zbadała sprawę i doszła 
|do wniosku, że inserat pochodził 


diwie opertkowej lub gwieździe towi. rządu 1 handlem żywym towarem. od handlarzą żywym towarem. Za 
filmowej. Jennings nie jest jedynym na | Aresztowany zeznał, że w Strass- |częty się poszukiwania za owym 
Popularność swą zawdzięcza (świecie. człowiekiem, który tak |burgu znajduje się giełda dla han- pośrednikiem, wreszcie 


dlu żywym towsrem i giełda ta ,go, Byl to Argend, Z koresponden- 
pracuje dla międzynarodowej or-{cji, znalezionej u Argenda, wyni. 
ganizacji tegoż handlu. katoby, że dzięki anonsom zwabit 
Nastąpiły dalsze aresztowania ijw taki sam sposób około 60 dziew 
obecnie cała ta giełda została |cząt w wieku od 16 do 18 lat. Zdo- 
przez policię nakryta., łał je wszystkie wysłać do Argen- 
Szajka wpadła w ręce władzy jtvny, częścią zaś do państw bał- 
dzięki trafowi. Otóż w pewnej ro- |kańskich, 
dzinie hamburskiej zamierzono naf Jeden z niewysłanych jeszcze li- 
skutek inseratu w gazetach ode- stów, zawiera! treść następującą: 
słać córkę na posadę klucznicy na | „Pięćdziesiąt przybyło, Są już w 
wieś, W dniu wy'azdu, gdy już u- drodze do Nowego Jorku. Dużo 
mowa została przez pośrednika miałem roboty, zanim udało mi 
zawarta — zachorowała owa pan- się umieścić je na pokładzie. Świe- 
na i ojciec jej wysłał telegram do ży towar. przywieź do Hamburga, 
dworu, w którym córka przyjęła albo na giełdę do Strassburga. 


O. S, Jennings nie tylko swej wy- |-ieknie umie godzić oba zawody. 
mowie, która porywa słuchaczy, | W Ameryce zdarza się często, iż 
ale także sławie znakomitego dżo- |znakomici sportowcy w wolnych 
kieja. godzinach od ćwiczeń, poświęcają 
Jennings jest mistrzem  jazdy|się kaznodziejstwu. 
konnej i posiada liczne medale i| Jednym z takich. apostołów jest 
nagrody, słynie zaś z nieskazitel- |murzyński bokser John Green, fa- 
nej uczciwości i wytwornej iazdy. |natyczny metodysła i misjonarz 
Po ojcu swym odziedziczył znacz- |*=' sekty wśród czarnych swych 
ny religiinie, długo się namyślał, braci, 
czy ma zostać dżokiejem czy ka- Zawód boksera wcale mu nie 
7ł+*»m, p przszkadza być wzorowym apo- 
Wreszcie został jednym i dru- | stole; w pewnych nawet wypad- 
i kach ułatwia mu sytuację, o ile 
potrzeba posłużyć się „silnymi ır- 
i" wobec przeciwników. 


gumentami 
[=] 


Monumentalne 
arcydzieło 
w 7 aktach 


im. 
Dzięki liberalnemu ujęciu tych | 
spraw przez kościół anglikański, 


Teatr Swietlny 


Pati Patachon 


Uwaga: 


ata i Patachona. 


Zakład zduński 


Jakob Bialy 


bizną 


uskarżasz 


Tysięcy Kobiet 


L4 
gee Łódź, 
prz Plofrkowska Nr. 130, w podwórzu. 
i innych Krajach Przyjmuje do wykonania wszelkie [$ý jaz „e do najbliższej 


roboty w zakres zduństwa wchodzące 

Na składzie gotowe kuchenki. 30-1 
Ostrzeżenie. 

Weksel wydany dn. 7 marca 1925 roku 


sala 26x20 metr. 
Andrzejowi Pijanko, z podpisem Stani- 


== Noszą == 


PAS 


alame 
— F 


na schudnięcie 


Kobiety, dążące do o" 
siągnięcia szczupłej ı zgrab= 
nej fioury, witają wszędzie 
z zachwytem ten nowy, łat- 
wy sposób uszczupienia. , 

Tysiące kobiet juź osiągnęło wysmukłe, kształtne linie, tysiące 


h "leń dzień. 
innych szeru EDAĆ SZCZUPŁO PODCZAS PROCESU RZECZYWI. 


„WYGi 
STEGO SZCZUPLENIA” — oto dążenie koniet, któremu w zupełności 
zadość:czynił pas Madame „X . Zmienia op wygląd figury z camis 
włożenia do, daje natychmiast kształtną linję, zmniejszając objętość | 


talji i bioder. 
Podstawą nowego wynalazku jest „ustawiczny niedostrzegalny ma- 


saż”, uznany przez zagraniczna powagi lekarskie. 


. e 
do wynajęcia. 
slawa Jóźwiaka, płatny dnia 20 marca 
Cena pasa Madame „X* w Angiji jest Ł 8, a w Polsce zł. 85.—, 
Różnica 10 zlotych zaledwie pokrywa przewóz, cło i, inne koszta, 


Zgłosić się: ul. 28 p. Strz. Kan. 
(dawniej Ludwiki) 61163. 57-2 
tegoż roku jest nie ważny. 555— 1 
Oryginalne Pasy i Biustonosze MADAME „X“, $! p | (otrwał 
ywinaln na schudnięcie są do nabycia w firmach: i À A bej 6 ogno TWa fil 


nazw 
nat 


a doznasz ychmiastowej 
D. 


ulgi. 
1) 


EJ Fd 


i Urząd Skarbowy | 
podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi. 


w Łodzi podaje niniejszym do ogólnej 
pokrycie zaległych 
się publiczna 


licytacja ruchomości, 


dzy godz. 10 rano a 4 po poiudniu: 


wódki i wina w ilości 852 butelek, 


2556—1 


ANNA PILGER, Zawadzka 21. „ERNZSTYNA”, Nawrot 1a. $|iabryki „Lmielów* po cenach fa- 
h Thompson-Barlow Ca, Ipe, Wyteczno przedstawie. na Rzplitą Polską: | Prycznych poleca: _ Materiały bu- 


i > dowlane i szkło Tr. Haneit 
LONDON — NEW-YORK. 09m Handlowo Romitowy „SAIR“ jj |Łódź, ul. Pusta Nr. 17, Tel. 34-53 


Warszawa, ji. alazne bramy N 2 $ 
. el. 49. | B f H 
l a »|  Bucha!fer-bilansista 
sy > = = 
Łądajcia bezpłatnych broszurak a pasach i biustonoszach Madame „X iaa klika godzia wolnych $*poleta 
się do zestawienia bilansów, A 


sane oterty z podaniem żądanego 
polskim i niemieckim pod oT M. 


r "r przyjaci 


Oqłoszeniadrodne (= 


rządkowania ksiąg zaległych i za- 


LD 


« prowadzenia ksiąg celowych, Stała 
Kasa Chorych m. Łodzi (pesate jet sóynież pożądana |] som a wez J 
z Oferty pod „Laboriosus* przyjmuje a 5 ny A Pracy S 


Adm. „Głosu Polskiego“. 2374-1 


Pokoje 


4z meblami i bez mebli poleca 
„Ogniwo*, ul. Sienkiewicza 67. 
2375—5 


podaje niniejszem do wiadomości zainteresowanym firmom, iż dla 
potrzeb własnych aptek i gabinetów lekarskich zakupuje co mie- 
siąc drogą nz af następujące artykuły, wchodzące w zakres lecz- 
nictwa, 

chemikalia na sumę do 40.000 zł, 

preparaty galenowe na sumę do 5.000 zł.; 

specyfiki na sumę do 15,000zł,; 

opatrunki i wyroby gumowe na sumę do 10,000 zł.; 

zastrzyki podskórne na sumę do 3.000 zł,; © 

przybory dentystyczne na sumę do 2.000 zł.; 


| mniejsze ogłoszenie 50 gr 


hauka | WyCKOW. 4 


ngielskiego kon» 
wersacji i litera 
tury udziela ruty- 
nowany nauczycie- 
N.Cegielniana 121 
m 4, od 5—5 pop. 

351-5n 


rancuski dosko+ 

nały tanio 2—5 
7—5, Sienkiewicza 
51 m. 14. 559-3-n 
jęz" (4ra- 

matyka, litera) 
tura, konwersacja, 
wyucza indywidu- 
aime doświadczo= 
ma  nauczycieika, 
Sienkiewicza Ne 4: 


korki, okulary i szkła apteczne na sumę do 15,000 zł. lai żywe sk m. 9, zgloszenia 
Firmy ubiegające się o dostawę wymienionych artykułów ze- sktyceniay . pod od 2—4. 09-2 n 


zagraniczne i krajowe À 
i części do takowych | gwarancją, b, rze 
posiadają na składzie | CZożnawca z Wyż- 


szem wyksztalce- 
B-zla Krzemińscy ni 


em, Informacje: 
—8 wieczór Piotr 
kowska 185, ofic. 
l piętro,  555-5-n 


chcą nadsyłać oferty i cenniki wraz z dokładnem wyszczególnieniem 
warunków sprzedaży, do Kasy Chorych m, Łodzi, Wólczańska 225. 

Firmom. które nawiążą stały kontakt z Kasą, przesłane będą 
tażdomiesięczne specyfikacje zapotrzebowań na poszczególne gru. 


py środków leczniczych, 
| KASA CHORYCH M. ŁODZI 
"Redaktor i wydawca Marceli Sachs. | W drukarni 


ROWERY 


UWAGA: j 
[D uży wybór. — Piotrkowska HSI 


'352.— | 


| Z o 
RUDNA « SPIZEJAŻ 
HI j° raty kapelu» 

sze damskie 
najnowszych taso- 
nów. Bon-Ton, Po- 
morska 25- 10-10k 


—Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


- 


Dzis i dni nastepnych! 


Monna Vanna 


Nad program tylko w środę, czwartek, piątek i sobotę komedja w 6 aktach 
Dwaj najwięksi komicy świa- 
ta—królewicze śmiechu. 


Nr. 77 


Miedzynarodowa organizacja handlu żywymtowarem 


IW Strasshburgu policja nakryta giełdę dla handlu żywym towarem—Okało 60 
dziewcząt wywieziono do Argenżyny i państw bałkańskich. 


| czek wyślę. Jeśli dziewczęta bę- 
dą się wahały, to iuż wiesz, dokąd 


e zaprowadzić, 
tozumnu”, 


KURSA maturyezne 
i wzupełw ające 


„Nauka' 


w HraKowie 
ul. Zielona 9 
przygotowułą do matar 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych | do eg- 
zam nów z porzetegó!- 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem 
"esmondence'nym 
| oko cnc 


SANECZKI 


dla pań, panów 1 
dzieci okazyjnie 
do sprzedania. Ul. 
Główna 58 m. 2. 
z 1 m. są e 3i 
o po w. 
PR P2825—5 


— lydia 


Dlaczego 


się stale na 


podadrę I reumatyzm 


swolm znajomym uszy napelniasz 


Gi każdy Z tri sehid 


jeżeli przeciw temu nic nie czynisz 
apteki | 
miljonkrotnie skuteczny, daleko znany :—:— 


* CAPSINAP % 


a prawnie zastrzeżona 


kup nasz 


jedyni wytwórcy 


R. BEHRING i SHA, BYDGOSZCZ. 


Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy A ? 
Wojciechowski, Łódź, Piotrkowska 80,—Ludwik Spiess 
i Syn, Sp. Akc., Łódź, Piotrkowska 107. 1558-11 


Łódź, dn. 7 marca 1925r. 


OGŁOSZENIE. 


H Urząd Skarbowy podatków i m paz skarbowych 


wiadomości, że na 


podatków i opłat skarbowych odbędzie 
ą zajętych u niżej wy- 
szczególnionego dłużnika dnia 26-marca 1925 r. 


mię 


Komorowski Edward, Dzielna X% 56: fortepian i różne 


Zasekwestrowańe ruchomości są do obejrzenia w dniu 
sprzedaży u wymienionego dlużnika na miejscu licytacji. 


KIEROWNIĘ URZĘDU: 
(—) PodmaunicHti, 


KORESPONDENTKA | 


biegła maszymstką z gruntowną znajomością języka pol- 
skiego i niemieckiego (pożądany i francuski, znająca ste- 
nografję polską i niemiecką, potrzebna natychmiast do więk- 
szej tabryki przemysłu drzewnego na prowincji Kandydatki 
wyznania chrześcjańskiego zechcą złożyć własnoręcznie pi 
wynagrodzenia, w języku 
do Adm. „Głosu Polsk.” 


2308—3 


iureczko damskie 
fotel, toaletkę, 
stolik, taboretki — 
okazyjnie sprze 
dami bardzo tanio. 
Piotrkowska M? 251 
m. 5, tront, Fesk 
ebie, Stół, DIurka, 
otomana, umy- 
wainia okazyjnie 
tanio do sprzeda 
nia w stolarni Lu- 
beiska 6, przy Na- 
PiórkowskieGo, 


A A AO 
sieDle wyprzedaje 
ił ozostałe na 
składzie, stolowy 
dębowy, gabinet 
skórą kryty, salon 
orzechowy, sypial- 
nia, kuchnia 
rowane, Narutowi- 
cza Dzielna) 8. 


akie- 


| pti BIĘ Si- 
mochodu cztero- 
osobowego, malo 
używanego. Oler- 
ty da „lilosu” pod 
lite K. |).  62-5-k 


Tam już nabiorą 


Dr. medycyny 


«| E. Zelinsonawą 


powróciła 


W. 6 Sierpnia No | 
odg. 12—4 pp. 61-8 


Dr. med. 


B, SOMMER 


Choroby skórne 
dróg moczowych 
i kobiece 
Od 8—1; 6—% dla 
pań od 10—11;5—8, 
UL © Sierpnia 
(Benedykta) M 16, 

2111—10 


| 


== W roli głównejsz= 


Lee Parry, Pawe! Wenen, 


4PAD 


Dwoje 2 bilety po zł. 2 -otrzymuje bezpłatnie batystową chusteczkę z podo- 


2354—1 


i vpu Ga- 
bardina, bosto- 
ny popeling, kem- 
garny, szewioty 
piękne, BA 
kraty, ry ie 
odkiadaj cie na o- 
statnie dni! Leon 
Rubaszkia, Kiliń - 
skiego 44, 553e10k 


zbieg okazyj= 
nie tanio salo- 
nik mahoniow 
wyścielany Łaźni 
Benedykta 4 2%, 
m, 15, parter. 
541 1-4 


| ee maszyny: 
1 do swetrów i 
2 do poń.zoch, 
Wiadomość: Pabja- 
nice, Wsrszawska 
N 22, piwiarnia. 
5ł0-5-K 


falon modny ma- 
1 honiowy w bar- 
dzo dobrym stanie 
tanio. do sprzeda- 
nia. Oferty do ad- 
ministracjł „Głosu* 
sub 180%, 
358—2-k 
Rielskich 
mało używanych 
oraz pas motoro- 
wy tanio do sprze- 
dania. Kilińskieso 
20Ł. ST2 K 


Interesy handlowe 


nprzedam sklep z 
mieszkaniem. 

Fabryczna 2. Win- 
domość od 4—7. 

335—32 NH 
sprzedam warsztat 
| elektromecha- 

niczny. Cena przy: 
stepna. Oferty pod 
„Zakład”, 501-1-h 
mz Ry 


doniesienia (OZN, 


yuratorjum Okręgu 
A Szkolnego Łódz - 
kiego, uli. Piotre 
Kkowską 56, poSszue 
kuje od d. 1 lipca 
1925 r lokalu ną 
pomieszczenie biur 
eia > aN się z 
23 — ubikacji. 
Komorne, płatne 
zgóry bez odstęp- 
nego. Oferty pi» 
semne składać pod 
wymienionym wy 
żej adresem. 76-1m 
gubiono w dn 16 
u marca, przecho» 
dząc ulicami Dziel» 
ną, Sienklewicza, 
Przejazd i Piotr 
kowską do Glów- 
nej złotą branso* 
letke | łańcuszko» 
wej roboty, Prosz 

Znalazcę odnieś 

za wysokiem wy- 
nagrodzeniem: ul, 
Skwerowa § m, t, 
od 12—5 -325d 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magaiski. 


